
Francuscy
obrońcy pokoju
przybyli do Polski

WARSZAWA

Do Polski przybyła na za
proszenie Polskiego Korni

tetu Obrońców Pokoju oraz

Komitetu Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą, 24-osobo-
wa grupa francuskiego ruchu
obrońców pokoju.

W skład delegacji wchodzą
wybitni intelektualiści, przed
stawiciele wolnych zawodów j.
robotnicy o różnych poglą
dach politycznyoh.

W .czasie 3-tygodniowago
pobytu w Poleca goście fran
cuscy zwiedzą wielkie budo
wle socjalizmu oraz zapozna
ją się z osiągnięciami gospo
darczymi i kulturalnymi' nasze

go kraju.

Nowa książka
© Dzierżyńskim

dla młodzieży
WARSZAWA

[Vskładem ..Naszej Keięgar-
-ł-’ni“ ukazała się książka Ha
liny Rudnickiej, laureatki tego
rocznej Nagrody Państwowej
pt. „Płomień gorejący'*.

Książka ta przeznaczona dla
czytelników w wieku 10—14
lat zaznajamia mładzież z dzia
łalnością rewolucyjną Feliksa
Dzierżyńskiego, uczy ją rozu
mieć i kochać największego
polskiego rewolucjonistę.

Z kroniki

dyplomatycznej
WARSZAWA

Ł) rezes Rady Ministrów Jó-
-*• zef Cyrankiewicz . przyjął
w dniu 14 bm. pesła nadzwy
czajnego i ministra pełnomoc
nego R. P. w Bernie Stanisła
wa Trojanowskiego.

Barbarzyński
r.alot piratów USA

na Phenian
PEKIN

VI/ dniu 13 września 11. a-
’’

merykańskich bombow
ców typu „latająca twierdza"
dokonało, pod osłoną samolo
tów myśliwskich o napędzie
odrzutowym, barbarzyńskiego
nalotu na dzielnice mieszkal
ne Phenianu. Wśród ludności
cywilnej są liczne ofiary.

Wyd. A Cena wraz z dodatkiem 30 gr W Moskwie i obwodzie stołecznym

Gazeta
Krakowska

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

zebrano w ciągu 4 dni przeszło
j 755 tysięcy podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju

MOSKWA wolę obrony pokoju i pokrzy- j
Gekretarz .Moskiewskiego żowania zbrodniczych zamia- c_.....
^Obwodowego Komitetu O- rów amerykańsko - angielskich sowćhozów,

podżegaczy wojennych.
W ślady obrońców pokoju

obwodu moskiewskiego wstą
pili mieszkańcy Leningradu,
składając już w pierwszym
dniu akcji setki tysięcy podpi
sów pod apelem Światowej
Rady Pokoju.

W Kijowie rozpoczęły się
obrady Ukraińskiej Republi
kańskiej Konferencji Obroń
ców Pokoju. Przybyli na nią
liczni przedstawiciele narodu
ukraińskiego, stachanowcy

SekretarzObwódoi
brońców Pokoju, S. Wasiljew,
oświadczył przedstawicielom
prasy, że w Moskwie i obwo
dzie stołecznym zebrano w cią
gu 4 dni przeszło 755 tysięcy
podpisów pod apelem Świato
wej Rady Pokoju. Akcja zbie
rania podpisów przebiega w

atmosferze pełnego zrozumie
nia jej doniosłości. Uczeni,
działacze nauki i sztuki, ro
botnicy, inżynierowie, urzęd
nicy i chłopi składają swe

podpisy, wyrażają niezłomną

przemysłu i transportu, przo
downicy pracy z kołchozów i

/ , uczeni, literaci,
działacze kulturalni.

Akcja zbierania podpisów
pod apelem Światowej Rady
Pokoju rozpoczęła się również
w Ormiańskiej ŚRR i Azerbej-
dżariskiej SRR. W związku z

tym w obu tych republikach
odbywają się wielotysięczne
zebrania i wiece, na których'
ludność manifestuje swe jed
nomyślne poparcie dla uchwa
ły Radzieckiego Komitetu*
Obrońców Pokoju.
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Ofiarnym wysiłkiem załoga Dychowa
przyspiesza termin uruchomienia

największej w Polsce elektrowni wodnej
ZIELONA GÓRA

|E> udowniezowie największej w Polsce elektrowni wodnej w Dychowie przybli*
żają termin jej uruchomienia, stawiają przed sobą zadanie uruchomienia

pierwszego turbozespołu już w najbliższych tygodniach. Z Dychowa energia elek
tryczna popłynie na Dolny Śląsk, na woj. zielonogórskie, poruszy maszyny w set
kach zakładów pracy, zelektryfikuje nowe gromady.

W olbrzymiej hali siłowni,
■gdzie turbina i urządzenia po
mocnicze są już gotowe, cały
wysiłek załogi skupia się na

montażu generatora. Nadszedł
dzień, kiedy trzeba było wyko
nać jedną z ważniejszych i tru
dniejszych faz .budowy tu’-bo-
zespołu: przetransportowanie i
umieszczenie potężnego 150-to
nowetgo. wirnika na tzw. stója-
nie (statorze).

Ze swojej kabiny, z wyso
kości 15 metrów, operator su
wnicowy Władysław Szmidt u-

waznie śledzi wszystkie ruchy
towarzyscy pracy, którzy infor
mują go kiedy i jak ma kiero
wać dwiema 75-tónowymi su
wnicami. Na dany znak potęż
ne haki chwytają etatową bel
kę. Wirnikiem wstrząsa lekkoi

DREZDEŃSKI ZESPÓŁ TEATRALNY W WARSZAWIE

II

drgnięcie. i powoli ogromna
stalowa bryłą zaczyna odrywać
się od postumentów,, unosi się
coraz wyżej i przesuwą w kie
runku miejsca pierwszego tur
bozespołu.

Kranista Szmidt pracuje
spokojnie, .wpatrzony w splot
różnokolorowych przewodni
ków na tablicy rozdzielczej.
Wirnik jest już nad otworem i
zaczyna powoli się opuszczać.
Wszystko przebiega pomyśl
nie. Wreszcie wirnik spoczął
na stojanie. Z piersi obecnych
wyrywa się westchnienie ulgi
— robotnicy i inżynierowie o

ci-erają spocone twarze. W nie
długim czasie olbrzym ten- bę
dzie wirował z szybkością 187
obrotów na minutę. Wspólny
twórczy wysiłek robotników,
techników i inżynierów radzie
ckich i polskich został ukoro
nowany jeszcze jednym sukce
sem.

Po połączeniu wałów turbi
ny z generatorem pierwszy tur
bozespół siłowni dychowekiej
będzie mógł już niedługo roz
począć pracę.

Równocześnie z końcowymi
procesami przy uruchomieniu

pierwszego turbozespołu, pro
wadzone są roboty przy monta-

żu drugiego turbozespołu, do
którego prawie wszystkie czę
ści nadeszły już ze Związku
Radzieckiego.

Z chwilą ukończenia monta
żu pierwszego turbozespołu, li
niami wysokiego napięcia ener
gia elektryczna popłynie na

olbrzymie połacie kraju.
Rozdzielnie są już gotowe

do użytku. Z rozdzielni liniami
wysokiego napięcia czerpać bę
dą drogocenną energię elek
tryczną miasta i ,wsie, zakłady
pracy i spółdzielnie produk
cyjne.

Gdy turbozespół będzie go
tów, potężne zasuwy zamku
wodnego za naciśnięciem gu
zika otworzą się. Masy wody
runą w dół rurociągami tłoczo
nymi przez ślimak turbiny, u-

dęrzą na łopatki kierujące, a

przez nie na łopatki wirnika.
Turbina.zacznie się obracać.

Nad całością będzie czuwał
mózgt elektrówni — nastawnia,
całkowicie już gotów. Wśród
tysięcznych światełek przewod
ników, całej skomplikowanej
a.paratury dostarczonej przez
Związek Radziecki, w dzień i
w nocy maszynista pilnować
będzie normalnego zasilania
prądem elektrycznym fabryk,
spółdzielni produkcyjaycli, !
szkół J chat'chłopskich.- * ■'■-l
--------------- •'!

CAF — fot. Z . Wdowiński

Ił’ dniu 1A września 1951 r. przybył do Warszawy ną,
dwutygodniowy pobyt, zespół Państwoioego Teatru Drama
tycznego w Dreźnie.

Na zdjęciu goście niemieccy na Dworcu Głównym w War
szawie.

Wielki wiec obrońców pokoju
ze wszystkich sektorów Berlina

BERLIN

inicjatywy Berlińskiego
Komitetu Obrońców Poko-
w dniu 13 września odbył
wielki wiec, na który przy

Z
ju
się
były liczne rzesze pracujących

Bezwględna walka ze szkodnikami trwa:

Kontrolerzy społeczni wykrywają
podstępne i perfidne metody spekulantów

WARSZAWA

Wielką pomocą w bezwzględnej walce ze spekulacją są
„dwójki" i „trójki" społecznych kontrolerów. Dzięki

ich czujności wykryto wielu notorycznych paskarzy i

handlarzy, którzy w miarę zaostrzania się walki ze spe
kulacją stosują coraz bardziej podstępne i perfidne me
tody, aby nadal uprawiać
W powiecie rybnickim wy

kryto bandę spekulantów by
dłem i mięsem, która graso
wała po wsiach woj. katowic
kiego. Członkowie szajki: Jan
Zając, Eryk Wuwer i Wiktor
Kabut uciekając się do róż
nych oszczerczych plotek, pod
burzając jednocześnie wieśnia
ków do łamania planowej ak
cji kontraktacji żywca nakła
niali chłopów do sprzedawania
im bydła ofiarując za tuczniki
ceny dużo wyższe niż oficjalne.
Operując tego rodzaju meto
dami, epekiulantom przez dłuż
szy Czas udawało się uprawiać
tego rodzaju przestępczy pro
ceder.

Dzięki czujności kontrole-.
rów. społecznych i organów
M. O. wszystkich członków
szajki ujęto, a sprawę ich
przekazano prokuraturze wo
jewódzkiej.

Ostatnio kontrolerzy społe
czni wykryli —- grasującą od
dłuższego czasu na terenie kil
ku powiatów Dolnego Śląska
—- szajkę spekulantów mięsem,
na c-zele której stała właści
cielka kułackiego gospodar
stwa — Władysława Rudnicka
z gminy Siekierzyna w pow.
Lubań. Ujawniono, że Rudni
cka wraz ze swym synem B<>
gusławem, zamiast zajmować
się prowadzeniem swego gos
podarstwa i uprawą roli, od
wielu miesięey bezprawnie
skupowała bydło i tueznijfi
wśród chłopów okolicznych
wsi oraz zajmowała się speku
lacją mięsem.

Aby móc zajmować się wy
łącznie tego rodzaju ciemnymi
machinacjami spekulantka za
trudniała w swym gospodar
stwie pracowników, których
zmuszała za pomocą podstęp
nych metod do przyjmowania
za pracę mięsa pochodzącego
z nielegalnego uboju.

Jak stwierdzono w wyniku
śledztwa, wykupywała bydło

swój przestępczy proceder.
od chłopów udających się do
punktów skupu Rudnicka przy
pomocy syna oraz sąsiada, ró
wnież znanego wyzyskiwacza i
kułaka — Józefa Kozakiewicza
— dokonywała uboju w anty-
ean Marnych warunkach, a nie-
poddane oględzinom lekar-

trudności na rynku mięsnym
Rudnicka wzmogła swą „dzia
łalność" bijąc w ostatnich ty
godniach około 15 świń i tu
czników.

Sprawę tułaczki — epetku-
lantki przejęła prokuratura
wojewódzka.

Jednym z. wielu przykładów
jakim niebezpieczeństwem dla
zdrowia, a nawet dla życia lu
dzi kupujących mięso od spe
kulantów, pochodzące z niele
galnego uboju jest fakt wy
krycia w Cieszynie sprzedaży
wędliny i wyrobów mięsnych

ł

ze wszystkich sektorów Berli
na.

Nadburmistrz Berlina Frie
drich Ebert wygłosił przemó
wienie, W którym wezwał lud
ność Berlina do wzmożenia
walki w obronie pokoju, prze
ciwko remilitaryzacji i prze
ciwko zbrodniczym planom
podżegaczy wojennych, którzy
zamierzają wprowadzić w Nlem
czech zachodnich i Berlinie
zachodnim przymusowa służbę
wojskową. Berlin ' powie
dział Ebert — należy do naro
du niemieckiego i do patrio
tów walczących o zjednoczenie
Niemiec i o pokój. Ludność
Berlina protestuje stanowczo

przeciwko projektowi ustawy
o obowiązkowej służbie woj
skowej w Niemczech zachod
nich.

Uroczysta sesja praskich Rad Narodowych
w rocznicy wyzwolenia K»raa^S

przez bohaterską Armią
WARSZAWA

4 A bm- w dzień 7 rocznicy oswobodzenia Pragi przez
bohaterską Armię Radziecką i walczące u jej boku

Wojsko Polskie odbyła się w sali kina „Praha“ uroczy
sta, wspólna sesja Dzielnicowych Rad Narodowych War-

szawa-Praga i Warszawa-Grochów.

Dziesiątki delegacji robotni
czych i młodzieżowych oraz

oficerowie i żołnierze przybyli

NOWY POSEŁ SZWECJI W WARSZAWIE

CAF — fot. Z . Wdo-wiński

Prezydent TF. P. Bolesław Bierut przyjął w dniu 12 wrze?
śnia br. ńa audiencji posła nadzwyczajnego i ministra pełno
mocnego Szwecji, Cldes Erie Aśelsson Thuroe von Post,
który złożył Prezydentowi R. P. Ijsty uzoierżytełnitijące.

Spotkanie
związkowców włoskich

z robotnikami Warszawy
WARSZAWA

C1 ztonko\yie przebywającej
yw stolicy 19-esobowej wy

cieczki włoskich związkowców
zwiedzili 14 bm. Fabrykę Sa
mochodów Osobowych na Że
raniu i Warszawskie Zakłady
Przemysłu. Odzieżowego. Spot
kanie uczestników wycieczki
z załogą zamieniło eię w ma
nifestację na cześć braterstwa
wszystkich ludzi pracy w wal
ce o pokój i postęp.

W warszawskich zakładach
przemysłu odzieżowego im.
Obrońców Warszawy . związ
kowcy włoscy z zainteresowa
niem i godziwem oglądali
wszechstronne urządzenia so
cjalne tej nowcezesnej fa
bryki.

D8masl<cruac mroyą pioine zachorowań na He nc fflefliaa

na uroczystą sesję praskich
Dzielnicowych Rad Narodo
wych, by wyrazić swą wdzięcz
ność bohaterskiej Armii Ra
dzieckiej i Wojsku Polskiemu
za oswobodzenie naszego kra
ju i złożyć hołd tym, którzy
polegli w walkach z krwawym
najeźdźcą hitlerowskim. W ti-
kademii wziął udział przedsta
wiciel Armii Radzieckiej płk
P. D. Giorko.

Do zebranych przemówił
przewodniczący Dzielnicowej
Rady Narodowej Warszawa-
Grochów — Zbigniew Pałasz.

„Dziś, w 7 rocznicę wyzwo
lenia Pragi — oświadcza wśród
oklasków mówca — jeszcze sil
niej zwieramy nasze szeregi w

walce o pokój i wykonanie pla
nów produkcyjnych. Slemy
dziś, w dniu 7 rocznicy wy
zwolenia, gorące uczucia wdzię
czności narodom wielkiego
Związku Radzieckiego i jego
Armii za wyzwolenie spod
jarzma faszyzmu i stałą pomoc
w odbudowie naszego kraju. Z
czcią i miłością zwracamy się
dziś do Wielkiego Stalina —

Radziecką
Chorążego pokoju — Przyja
ciela naszego narodu".

Długo i entuzjastycznie ma
nifestują wszyscy zgromadzeni)
na cześć bohaterskiej Arni ii
Radzieckiej, na cześć Wojska;
Polskiego i jego najwyższego
zwierzchnika —- .Prezydenta
RP Bolesława Bieruta, na>

cześć Chorążego światowego
obozu pokoju—Józefa Stalina.;

W manifestację gorących u-

czuć wdzięczności dla Armii;
Radzieckiej i głębokiego przy
wiązania do naszej ludowej
armii ■— etrataiczki pokoju za
mienia się wzruszający mo
ment, gdy delegacja uczniów i
uczennic praskich szkół pod
stawowych, wręcza przedstawi
cielom Armii' Radzieckiej i:
Wojska Polskiego wiązanki
kwiatów.

Wśród 'powszechnego entu
zjazmu zgromadzeni uchwalił*
tekst depesz do Marszałka Po?
ski ministra obrony narodowej:
Konstantego Rokossowskiego
i ministra spraw wojskowych
ZSRR — Marszałka Związki?
Radzieckiego Aleksego Wasi
lewskiego, którym przedstawi
ciele ludności Pragi ślą swe

serdeczne i gorące uczucia
wdzięczności.

Dekoracja odznaczeniami państwowymi
księży katolickich, bojowników o pokój

WARSZAWA

W Biurze Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju

w Warszawie odbyła się w

dniu 12 bm. uroczystość deko
racji wysokimi odznaczeniami
państwowymi duchownych ka
tolickich, zasłużonych w walce
o pokój. W imieniu Prezyden-

' miu księży
ta. R. P. t-A. "

.....

' ”"'‘

przewodniczący
'

Siód my dzi eń Spartakiady

Stołecznej Rady Narodowej,
Jarzy Albrecht. Udekorowani
zostali m. in.: fas. dziekan Jan.
Czuj —• krzyżem komandor
skim Orderu Odrodzenia Pol
ski, ks. płk. Henryk Weryń-
ski — krzyżem oficerskim Or
deru Odrodzenia Polski, sied-

— Złotymi Krzy-ża-
dekoracji dokonał mi Zasługi .i 11 Srebrnymi

prezydium Krzyżami Zasługi.

Dwa nowe rekordy Polski w lekkoatletyce

skim mięso rozprowadzała
wśród ludności powiatów zgo
rzeleckiego i lu bańskiego. W
celu „usprawnienia" swej
przestępczej działalności spe-
kulantka zorganizowała sieć
swych agentów, do których
należeli m. in. Kowalska z

Gryfowa i Sienkiewicz z Lu
bania, zajmujący się skupem
trzody chlewnej i tuczników
oraz handlera mięsem.

Wy-korzystują c przejścIow e

z tuczników chorych na róźy-
cę.

Powodowany chęcią jak
największego zysku z nielegal
nego uboju ■— spekulant Pa
weł Gębala nie zawahał sie
przed sprzedażą po paskar
skich cenach zatrutego mięsa
i

_ wędlin, które spowodowały
kilka poważnych wypadków
zatrucia.

Paweł Gębala
' stanie w

tych dniach przed sądem.

Zasadnicze znaczenie w walce z chorobą
ma jak najdalej posunięta czystość

Konferencja prasowa w
WARSZAWA

zarządzie głównym Pol-
’’

skiego Czerwonego
Krzyża odbyła się konferencja
prasowa poświęcona sprawie
zapobiegania i leczenia choro
by Heine-Medina.

Zagadnienie to przedstawiła
zebranym dyrektor departa
mentu ochrony zdrowia matki
i dziecka w Ministerstwie
Zdrowia dr Słomczyńska.

Zasadniczym sposobem u-

strzeżenia się od zachorowa
nia, jest jak najdalej posunięta
czystość zarówno osobista, jak
i domu, zakładu prący, szkoły
itp. Głównym źródłem zakaże
nia eą wszelkiego rodzaju nie
czystości i dlatego też zagad
nienie zapobiegania epidemii
Heine-Medina wiąże się ściśle
ze sprawą podniesieńia ogólne
go stanu sanitarnego kraju o-

raz higieny osobistej.
Heine-Medina jest chorobą'

epidemiczną, ukazującą się
zwykle na jesieni, zarówno w

Europie, jak i w Śt. Zjedn.
Nieznaczny -wzrost zachoro

wań na Heine-Medina, jaki
nia miejsce w tym roku, stał
się powodem do wzmożenia
propagandy plotek i kłamstw
szerzonych przez wrogów Pol
ski Ludowej. Wykorzystując tę
nieświadomość rodziców wróg
usiłuje wyolbrzymiać skutki i

zasięg tej choroby, b, często w

celach spekulacyjnych. I tak
np. w Katowicach w. wyniku
kłamliwej propagandy sprze
dawano po niesłychanie wygó
rowanych cenach J ekarstwa,
które-absolutnie nie mają zna
czenia i zastosowania *

przy
Heine-Medina.

Zarządzie Słownym PCK
Obecnie nieuzasadniona pa

nika wywoływana na skutek
plotek zaczyna się- uspakajać.
Władza lud-owe otoczyła
niesłychanie troskliwą opieką
swych najmłodszych obywate-

.11. Troska o ich zdrowie jest
Jednym z naczelnych zadań,
jakie postawione zostały przed
służbą zdrowia w Polsce Lu
dowej.

Wszystkie dzieci, które za
chorowały na Heine-Medina
są natychmiast umieszczane w

szpitalu i zapewnioną mają
najlepszą opiekę lekarską. Za
równo pobyt, jak i przejazd
do szpitala są całkowicie bez
płatne. Okres zakaźny choroby
trwa około 40 dni, w czasie
których objawy choroby, w

większości wypadków ustępują
zupełnie i dzieci wypisywane
są do domu. W nielicznych
przypadkach, gdy dzieci wy
magają dalszego leczenia, le
czenie to przeprowadza się w

tzw. ośrodkach rehabilitacyj
nych, gdzie dzięki stosowaniu
najnowocześniejszych używa
nych na całym świecie metod
leczenia ogromny procent dzie
ci wraca do zupełnego zdro
wia.

Dziś w Polsce. Ludowej na

skutek nieustannych wysiłków
rządu i całego społeczeństwa,
w odróżnieniu od okresu
przedwojennego wszystkie
dzieci chore na Heine-Medina
mają zapewniona najlepszą o-

piekę.
W obecnej chwili każdy

dzień przynosi polepszenie sy
tuacji w dziedzinie zwalczania
Heine-Medina.

Gwardia i Górnik mają najlepszych gimnastyków
PIERWSZE WALKI

PÓŁFINAŁOWE W BOKSIE
W piątek rozpoczęły siię.

pierwsze walki półfinałowe.
Największą niespodzianką

była porażka Kruży. (CWKS)
w wadze piórkowej z Izydor-
czyklem (Spójnia). Zawodnik
CWKS-u zeszedł z ringu przed
końcem walki. Kruża po za
kończeni walk .przeprosił pu
bliczność i kolegów za swe

. zachowanie się niegodne mia
na sportowca Potoki Ludowej.

Wyniki pierwszych walk
półfinałowych:

w. musza: Juetka (CWKS)
pokonał Faskę (Stal).

w. kogucia: Stefanisufa (Gw.)
wygrał' z Frydrychem (Stal);

w. piórkowa: Izydorczyk
(Spójnia) pokonał Krużę (C.
W. K. S.) przez 'dyskwalifika
cję pięściarza CWKS-u za

^opuszczenie ringu.
w. lekka: Kudłacik (Kole

jarz) niespodziewanie wygrał
z Pankem (CWKS).

w. lekkopółśrednia: Wytyk
(Kolejarz) pokonał Kempę
(Stal);

, w. półśrednia: Chodorowski
(Gwardia) uzyskał

' nieprzeko
nywujące zwycięstwo nad ' Ko
chem (Budów!);

w. lekkośrednia: Wojtko
wiak (Stal) wypunktował Kra
skę (Gwardia).

w. średnia: Cebulak (C. W'.
K.. S.) pokonał Dampca (U-
nia)- Cebulak. walczył nieczy
sto i otrzymał dwa upomnie
nia.

w. półciężka: Ncwara (Stal)
wygrał z Wojciechowskim (U-
nia);

w.

nik)
przez
kiewicza (Stal).

W piątek zakończony został 6-ciobój
gimnastyczny w klasie mistrzowskiej
mężczyzn i kobiet. W konkurencji męz
czyzn tytuł mistrza Polski i Spartakia
dy zdobył w bezapelacyjny sposób za
wodnik Górnika — GACA Paweł uzy
skując 113,75 pkt. Na dalszych miej;
scach uplasowali się: 2) Pawłowski
(Włókniarz) 106,20, 3) Sobala ^(Stal)
105,45, 4) Gaca Henryk (Górnik) 103,40.
Zeszłoroczny mistrz Polski Lesmski

(Stal) zajął dopiero 5 miejsce.
Wśród kobiet nikłą różnicą punktów tytuł mistrzowski

zdobyła RAKOCZY (Włókniarz) 97,65 przed krakowian
ka Reindlową (CWKS) 96,25, 3) Wilkówna (Gwardia)
93,55. Na dalszych miejscach uplasowali się Dębicka
(Gwardia), Wcisło (Włókniarz) i Łukomska (Stal). Zespo
łowo w ogólnej punktacji w konkurencji gimnastycznej
pierwsze miejsce zajęła Gwardia 1329 pkt. przed Górni
kiem 1289 pkt., CWKS 1288, Stalą 1228, Ogniwem 1048
i Włókniarzem 1013 pkt.
Podczas (piątiko«wych zawo

dów lekkoatletycznych ustano
wione zostały dwa nowe rekor
dy Polski. W rzucie granatem
rekordzistą został zawodnik
CWKS Jarosz, który wynikiem
71,67 m uzyskanym w elimina
cjach poprawił swój własny
rekord o 53 cm.

Również rzut Dobili z Gwar
dii 71,18 m lepszy był od
starego rekordu.

Następny rekord ustanowiła
katowiczanka Piwowarówna
(Stal) zwyciężając w biegu na

500 m w czasie 1,19,6 min.
Druga na mecie Minńicka(Bud.)'

miała ten. sam czas ustępując
zwyciężczyni o milimetry. Ró
wnież trzecia — Górecka
(Gwardia) uzyskała wynik lep
szy od starego rekordu. Bar
dzo dobry poziom zanotowaliś
my w skoku w dal' kobiety
gdzie w finale 11 zawodniczek
przekroczyło odległość 5 m.

W eliminacjach biegu na 400
m przez płotki Kuśmirek (Gwar
dla) uzyskując czas 56,4 sek.
ustanowił najlepszy tegoroczny
wynik na tym dystansie.

WYNIKI FINAŁÓW
LEKKOATLETYCZNYCH
Skok wzwyż: 1) Cecuta (Bu

dowlani) 185 cm, 2) Spychal
ski (Budowlani) 180, 3) Wein-
berg (Gwardia) 178, *

500 m kobiet: 1) Piwowaró
wna (Stal) 1,19,62, 2) „Minnic-
ka (Budowlani) 1,19,6, 3) Gó
recka (Gwardia),* 1,19,9,

Rz;ut dyskiem: 1) Łomowski
(Gwardia) 43,92, Ł Zochowski
(CWKS) 43,14, 3) Chojnacki
(Kolejarz) 42,73,

Skok w dal kobiet: 1) Ilwic-
ka (AZS) 545 cm, 2) Gburków-
na (Spójnia) 539, 3) Leszneró-
wfia (AZS) 534, 4) Kowalska

(AZS) 521, 5) Wasserab (Spój
nia) 519, 6) Gościaniakówna
(Gwardia) 510.

PIŁKA RĘCZNA
Wyniki spotkań piłki ręcz

nej rozegranej w ub. piątek
przedstawiają się następująco:
piatkówika. mężczyzn: Stal—U-
nia 2:1, Spójnia—Włókniarz
2:0. Kolejarz—Budowlani 2:0,
CWKS—Ogniwo 2:1, Kolejarz
—Górnik 2:0.

Koszykówka mężczyzn: Włó
kniarz—Kolejarz 62:50, CWKS
—Górnik 64:43, Stal—AZS
52:49.

Koszykówka kobiet: Spójn’a
—Ogniwo 44:23, Gwardia—Bu
dowlani 63:25, Włókniarz—
CWKS 43:28.

PŁYWANIE

Rozegrane w piątek finały
konkurencji pływackich potni
mo, iż tym razem nie przynio
sły rekordów, zakończyły się
wielkimi niespodziankami. Naj
większą z nich było zwycię
stwo sztafety kobiecej stylem
klas-. A. Kolejarza.

WYNIKI:
.1.500 m — • 1) Gremlowski

(Ogniwo) 20,22,9, 2) Kocisze
wski (CWKS) 21,30. 3) Kroto
szyński (Gwardia) 21,39.54.

100 m stylem klas. A męż
czyzn — 1) Petrusewicz (Stal)
1,18, 2) Gorzkowski (Włók
niarz) 1.19.5, 3) Szołtysek
(CWK$) 1-19.7.

100 m styl; klas. B kobiet
— 1. Dobranowska (Ogniwo)
1.28.3, 2) Gryszczykówna Re
nata (Ogniwo) 1.30,2. 3) Dąb-
kówna (Gwardia) 1.34.

Sztafeta 4x100 m styl. klas.

ciężka: Paterok (Gó>--
pokcnał w 3 rundzie
dyskwalifikację Kostur-

Przewodniczący komitetu

organizacyjnego
XV Igrzysk Olimpijskich

przybył do Warszawy
WARSZAWA

Na zaproszenie Polskiego
Komitetu Olimpijskiego,i ko
mitetu organizacyjnego Spar
takiady, 14 bm. przybył z Hel
einelc do Warszawy przewod
niczący komitetu organizacyj
nego XV Igrzysk Olimpijskich
Erie Frenckell.

Na letnisku warszawskim
witali gościn wiceprzewodni
czący GKKF Mitnecki, sekre
tarz GKKF Szemberg, członek
prezydium Polskiego Komitetu
Olimpijskiego i Międzynaro. , , . . T_ ----------- a iruyuńjiron

w kTMier ~ 1) Kolej‘arz 6,18,8 dewego Komitetu Olimpi.jskie-
2) Gv^-dia 6 25.8, 3) Ogniwo go prof- Loth oraz delegacja
6,27,5. 4) Stal 6.36,8.

‘

...................sportowców polskich.
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Hitleimwey
przestała się maskowate

j *> września rozpoczęła się w Waszyngtonie konfe
rencja ministrów spraw- zagranicznych USA,

Wielkiej Brytanii i Francji. Głównym punktem obrad
jest oczywiście sprawa remilitaryzacji Niemiec. Mac

Cloy, który uczestniczyć będzie w naradach waszyng
tońskich, ma zaproponować zawarcie thvu umów z

Trizonią, które stanowić będą formę tymczasowego
traktatu pokojowego. Pierwsza umowa przewidywać
będzie zniesienie statutu okupacyjnego i przekształ
cenie Wysokiej Komisji w Radę Ambasadorów ? tym,
że imperialiści zachować mają możliwość przywróce
nia statutu okupacyjnego w Trizonii. Druga umowa

tzw. „traktat bezpieczeństwa" przewiduje formalne
zakończenie okupacji, przekształcenie wojsk okupa
cyjnych w tzw. „wojska bezpieczeństwa" i stworzenie
armii niemieckiej.

Projekty te wywołały olbrzymie zaniepokojenie
zwłaszcza w prasie paryskiej. Reakcyjny „Combat"
pisze: „Uprawiając w Azji macarthuryzm bez Mae
Arthura, Stany Zjednoczone zamierzają postawić w

! Niemczech zachodnich na kartę maccloizmu. Jest t.o
I wfeika awantura. Nie wie się przy tym, w jaki spo-
I sób można będzie się oswobodzić od tych wszystkich
i akrobacji.
| W tym stanie rzeczy najbutniej, najbezczelniej za-

'

choą-ują się amerykańscy sojusznicy nr 1, niemieccy
fasswści. W Bonn odbył się przy drzwiach zamknie-
tveh „kongres“ 95 byłych oficerów, reprezentujących
różne organizacje* żołnierskie.

Dobl ane to. towarzystwo utworzyło centralny
„związek niemieckich żołnierzyc<, obejmujący nie tyl-
ko były eh wojskowych Wehrmachtu^ ale i byłych
członkóyy SS i.SA. Program polityczny tego Soldaten-
k^du oibejmuje uznanie adenauerowskiej polityki re-

miłitaryaacji pod warunkiem „równouprawnienia ar
mii nŁen®ieckiej“ w ramach tzw. „armii europejskiej".
Oczywiście Mac Cloy przewiduje nie tylko równo-

uprawnienie faszystów niemieckich, ale i przekazanie
im hegemonii w zmarshallizowanej Europie. „Solda-
tenbund" jest znakomitym środkiem przyśpieszenia
przygotowań do powołania pod broń faszystowskich
kadr w Niemczech zachodnich.

Również w Bonn odbyło się zebranie „Deutsche
Gemeinschaft". Referat programowy wygłosił niejaki
dr Nehring. Oto kilka „złotych myśli" referatu:

„Deutsche Gemeinschaft" uznaje nauki narodowe
go socjalizmu, skorygowane poprawkami, jakie nasu
wają się w wyniku bogatszego doświadczenia spowo
dowanego klęską w r. 1945".

„Okres 1933—1945 uznać należy za wielki okres
historyczny narodu niemieckiego".

„Deutsche Gemeinschaft" jest związkiem skupiają
cym najlepszych idealistów narodu niemieckiego, na
tomiast zdrajcami są ci wszyscy hitlerowcy, którzy po
wojnie nie przyznawali się do swych poglądów".

A więc mamy tu pełne wyznanie wiary hitlerow
skich hyclów, których ośmieliły plany Mac CJoy‘a. —

Pan Nehring stwierdził, że celem „Deutsche Gemein-
sebaft" jest „ponowne zdobycie terenów za Odrą i

Nysą" oraz oznajmił, „że niebezpieczeństwo bolsze-
wizmu można zwalczyć jedynie przez utworzenie w

Niemczech rządu uznającego zasadę wodzostwa i nie
posiadającego żadnych hamulców parlamentarnych".
Brakuje tylko do kompletu krematoriów. A tych do
starczą chętnie firmy amerykańskie, a pan Mac Cloy
zapośredniczy dostawę.

Wszystkie te „zjazdy" i „kongresy" odbywają się
legalnie. Połowa ich uczestników otrzymuje pensje
amerykańskie. Nowy Wehrmacht ma być według
amerykańskich planów: nie adenauerowski, nie schu-
macherowski lecz zgoła hitlerowski. Tylko taki Wehr
macht bowiem będzie mógł zrealizować zamierzenia

amerykańskich barbarzyńców.

tr
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Październikowe wybory samorządowe
walką o niezależność narodową Francji

Odezwa Komunistycznej Partii Francji
PARYŻ

W dzienniku „Humanite"
ogłoszona została ode

zwa KC Komunistycznej Par
tii Francji do narodu.

Francuzi i Francuzki! —

stwierdza odezwa. — Trzy mio
siące temu odbyły się wybo
ry powszechne podczas któ
rych uczyniono wam konkret
ne obietnice. Tymczasem ży
cie wasze staje się z każdym
dniem trudniejsze. Robotnik
musi płacić coraz drożej za

chleb, lecz ceny płacone ma
łorolnemu chłopu za artyku
ły żywnościowe nie opłacają
jego pracy. Węgiel drożeje z

każdym dniem a emerytury
, wypłacane starcom są... tak

śmiesznie niskie, że nie będą
oni mogli zaopatrzyć się w o-

pal na zimę.
Rząd drukuje codziennie o-

koio 2 miliardów franków
pieniędzy papierowych.

Francja znajduje się pod
okupacją amerykańską. Jej
gospodarka została podporząd
kowana królom dolara. Jej ar
mia została oddana pod obce
dowództwo. Ludzie, którzy u-

żywają wojsk francuskich do
sprzecznych z interesem naro
dowym celów W Indochinach
i w Korei zamierzają także u-

żyć ieh do operacji policyjnych
wewnątrz kraju przeciwko
narodowi i republice. Niemie
cki Wehrmacht jest odbudo
wany. Ti to i Franco przy
współudziale tych, którzy rzą
dzą Francją mają odegrać ro
lę prowokatorów trzeciej woj
ny światowej, wskutek której
Francja będzie doszczętnie
zniszczona.

Wmawiano wam, że „komu
niści są partią zagraniczną".
Lecz fakty świadczą o tym, że
to rząd Plevena, przykuł Fran
cję do rydwanu polityki woj
ny dzięki poparciu
wych socjalistów
spod znaku de
wbrew wysiłkom

broniących narodowych inte
resów Francji.

Chcemy polityki francus
kiej!.

Polityka francuska musi o-

pierać się na przystąpieniu
Francji do paktu pokoju za
wartego przez 5 wielkich mo
carstw, paktu do którego będą
mogły przystąpić wszystkie
państwa. Ten pakt przywró
ciłby pokojową współpracę
oraz normalne stosunki go
spodarcze i kulturalne między
wszystkimi narodami, Francu
ska polityka pokoju wymaga
zerwania porozumień, które
podporządkowują Francję Sta
nom Zjednoczonym, położenia
kresu okupacji naszego kraju
przez Amerykanów, wymaga
demilitaryzacji Niemiec za
chodnich i położenia kresu
wojnie w Indochinach oraz za
warcia pokoju z demokratycz
ną Republiką Vietnamu i pod
pisania z nią układów gospo
darczych i kulturalnych.

Francuska polityka pokoju
wymaga potwierdzenia układu
francusko-radzieckiego będą
cego gwarancją bezpieczeń
stwa Francji.

Polityka niezależności Frań
cji i pokoju zapewniłaby ist
nienie prawdziwej demokraty-

cznej armii, która przestałaby
być oddziałem kosmopolitycz
nej armii bez ojczyzny. Ol
brzymie brzemię wydatków
Wojennych byłoby zmniejszo
ne i poziom życia wszystkich
Francuzów mógłby się pod
nieść. e

Obecny rząd popierany
przez prawicowych socjalistów
i partię de Gaulle‘a — stwier
dza oświadczenie — służy in
teresom kapitalistów amery
kańskich, którzy widzą w woj
nie najbardziej zyskowny in
teres. Żeby narzucić tę poli
tykę narodowi francuskiemu
amerykańskie koła rządzące
przy współudziale reakcji
francuskiej chcą ustanowić we

Francji dyktaturę de Gaull?..‘a.
Reakcyjna większość zgroma
dzenia narodowego wraz z

prawicowymi przywódcami so
cjalistów popierają zbrodnicze
piany faszysty de Gaulle‘a.
Ażeby zagrodzić drogę faszyz
mowi konieczna jest ba-dziej
niż kiedykolwiek jedność ak
cji ludzi pracy — socjalistów
i komunistów, • zjednoczenie
wszystkich antyfaszystów.
wszystkich republikanów we

Francji.
Odezwa wzywa patriotów

francuskich do walki podczas
mających się odbyć w paź-

dzierniku wyborów samorzą
dowych o niezależność naro
dową Francji i o zapewnienie
zwycięstwa kandydatom re
publikańskiego i antyfaszy
stowskiego związku oporu,
wysuniętym przez Komunisty
czną Partię Francji i walczą
cym o postęp, wolność i po
kój.

Jesteśmy gotowi — stwier
dza w zakończeniu odezwa —

walczyć ramię przy ramieniu
ze wszystkimi tymi, którzy
pragną przywrócenia niezale
żności Francji, anulowania
umów, które, przykuwają Fran
cję do rydwanu amerykań
skich imperialistów, którzy
pragną polityki obrony inte
resów francuskich, polityki po
koju.
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Strajk sta tysięcy metalowców w Hesji

prawico-
i faszystów

Gaulle*a, a

komunistów

Proces szpiegów w Bukareszcie

BUDAPESZT
|>RZEp Trybunałem Wojskowym w Bukareszcie to

czy się proces reakcyjnej grupy wyższego kleru ka
tolickiego w Rumunii, oskarżonej o szpiegostwo na

rzecz wywiadu amerykańsko-angielskiego i na rzecz

Watykanu.
Wśród oskarżonych znajdu

ją się: Augustin Pasza, Kle-
ment Gatti, Josef Szubert, A-
dalbert Boros, Josef Valtner,
Joan Hober, Lazar Stefanesco,
George Sandulescu, Petro To-
pa oraz urzędnik przedstawi-

cielstwa dyplomatycznego
Włoch w Bukareszcie ■— Eral-
do Pinteri.

f

Rozmowy wstępne
w sprawie zawarcia z Adenauerem

(1^układu pokojowego
WASZYNGTON

g^DBYLA się tu przy drzwiach zamkniętych konfe-
rencja sekretarza stanu Achesona, brytyjskiego mi

nistra spraw Zagranicznych Morrisona i francuskiego
ministra spraw zagranicznych Schumana, poświęco
na sprawie utworzenia armii zachod^iio-niemieckiej.
Prasa amerykańska donosi, kiego sztabu generalnego oraz

że—
Achesona
przyspieszyć remilitaryzację
Niemiec zachodnich, wskrze
szenie Wehrmachtu i niemiec-

P. M.

rowańych 120 proc. Równie
poważne sukcesy uzyskuje ze
spół rębacza Szpeka Józefa,
który pracując na innym chód
niku przekracza o 37 proc,
normę. Równocześnie bryga
dzista Łysko Józef wraz ze

swoim 12-osobowym zespołem
pospiesza z budową szybika
II, który udostępni do eksplo
atacji cztery pokłady wyżej
położone. Brygada Lyski wy
konuje normę w 140 proc.
Przy budowie pochylni trans
portowej z głównego chodnika
od tygodnia pracują wrębiar-

zgodnie z żądaniem odbudować w całej pełni nle-
— postanowiono miecki przemysł zbrojeniowy

przy równoczesnym ograni
czeniu niemieckiej produkcji
pokojowej. Formowaniem
wojsk niemieckich ma się za
jąć bezpośrednio Eisenhower
przy współpracy byłych hitle
rowskich generałów. Wojska
niemieckie mają wejść w skład-
tzw. „armii europejskiej" i
mają odegrać- w niej czołową
rolę. Kraje kontynentu Euro
py zachodniej mają zrezygno
wać z armii narodowych i
oddać swe siły zbrojne do dy
spozycji Eisenhowera i jego
hitlerowskich generałów. Do
tyczy to również Francji, któ
ra ma zrzec się swej armii
narodowej na rzecz „armii eu
ropejskiej".

ka. i mechaniczna ładowarka
,,Kaczy Dziób". Zatrudniona
tu załoga zapowiada przedter
minowe ukończenie robót
związanych z przygotowaniem
do eksploatacji trzech pierw
szych ścian nowobudowanej
kopalni.

W niemniejszym tempie
pośuwają się prace na powierz
chni. M. in. olbrzymi gmach
łaźni, obliczonej na olbrzy
mią załogę, podciągnięto już
pod strop, choć zaledwie przed
miesiącem przystąpiono tu do
wykopów pod fundamenty.

Budowniczowie kopalni „Wesoła” przekraczajg zobowiązania
o przyśpieszenie produkcji

KATOWICE

ZAŁOGA budowniczych ko
palni „Wesoła", która po

stanowiła przyspieszyć o 3
miesiące przygotowanie swe
go nowoczesnego zakładu wę
glowego do eksploatacji, już w

pierwszym miesiącu realizacji
zobowiązania osiągnęła impo
nujące wyniki.

Dziewięcioosobowa brygada
rębacza Karola Hermana, pę
dząca na trzy zmiany główny
chodnik w pokładzie „Jakub",
wykonuje systematycznie 165
proc, normy, zamiast zadekla-

Już wkrótce ruszy nowoczesna koksownia w Zdzieszowicach

ZDZIESZOWICE

WIELKIMI krokami zbli
ża się dzień uruchomie

nia nowoczesnych zakładów
koksowniczych w Zdzieszowi
cach. Żarzą się ogromne bate
rie koksowe, osiągając coraz

wyższą temperaturę.
Montaż urządzeń jest zaa

wansowany w 80 proc. Wszy
stkie zasadnicze maszyny i a-

gregaty są' już ustawione i

przygotowane do ruchu.

W końcową fazę weszły już
roboty przy zainstalowaniu

wsadowypycharek przy bate
riach koksowych, ustawiono

transportery i przysposobiono
do działania surowiec. Wago
ny samowyładowcze czekają
na pierwszą partię koksu. W

wieży węglowej grupy monte
rów kończą prace instalacyj
ne. W rozległej hali nowoczes
nej sortowni brygady robocze

zakładają taśmy transporte
rów, stawiają maszyny.

Z chwilą uruchomienia no
wej koksowni, przystąpi rów
nież do produkcji fabryka ma-

teriałów węglopochodnych, — zawodowego rozpoczęto już
gdzie już kompletnie przygo- wykłady. I'"’
towano urządzenia. ludzi specjalizuje się w trud-

W obszernych blokach roz- nym i odpowiedzialnym zawo-

budowanego ośrodka szkolenia dzie koksownika.

Dymisja rządu
fińskiego

HELSINKI

W środę premier KEKKO-
NEN złożył na ręce pre-

ńydenta Finlandii PAASIKIVI
dymisję całego gabinetu. Pre
zydent przyjął dymisję, pro-
s>ząc dotychczasowych mini
strów o dalsze pełnienie swych
funkcji do chwili powołania
nowego rządu.

. BERLIN
gSKA.jA donosi, że strajk stu tysięcy metalowców w Hesji (Niemcy zachodnie) za-

, ostrzył się. Ze wszystkich stron Niemiec otrzymują strajkujący wyrazy solidarno*
sci robotników', pracujących w różnych gałęziach przemysłu.

Wobec waszego zwartego fron
tu walki monopoliści są bez
silni. Warunkiem waszego
zwycięstwa jest jedność i zde
cydowana wola walki. Masy
pracujące Niemiec solidaryzu
ją się z wami w całej pełni.

Strajk metalowców w He
sji odbił się szczególnie głę
bokim echem w Zagłębiu Ruh
ry. Metalowcy Zagłębia Ruhry

AV czwartek rozszerzył się
strajk na zakłady metalurgicz
ne w Hana-u. Silne nastroje
strajkowe . panują również \v

zagłębiu Ruhry. We wszyst
kich większych ośrodkach prze
myślowych Nieiniec zachod
nich skoncentrowano na roz
kaz Amerykanów silne oddzia
ły policyjne. Również żandar
meria wojskowa amerykańska
znajduje się w stanie zbrojne
go pogotowia.

Policja kilkakrotnie próbo
wała wprowadzić łamistraj
ków, rekrutujących 6ię z mę
tów faszystowskich, do zakła
dów pracy objętych strajkiem,
a zwłaszcza do zakładów
„Opel" w Ruesselheim, nale
żących do amerykańskiego
monopolu „General Motors".

Próby te mimo brutalnego
terroru policyjnego — spełzły

i na niczym.
Kierownictwo KPD wysto

sowało odezwę do centralnego
komitetu strajkowego w Hesji.
Ape.1 ten stwierdza:

Wasze żądania w sprawię
poprawy warunków pracy są
całkowicie uzasadnione. Meta
lowcy całych Niemiec zachod-

' nich powinni pójść za przy-
i kładem metalowców w Hesji.

Bskerzy Nantes

odmawiają wytaMu
transportów ameryhńsM

PARYŻ
0OKERZY Nantes odmówi

li wyładowania sprzętu
wojennego ze statku amery
kańskiego „LAWRENCE VI-
CTORY“, zapowiadając, że

przeciwstawiają się również wy
ładunkowi mundurów i żywno
ści dla amerykańskich wojsk
okupacyjnych.

i
i

Strajk marynarzy i dokerów
Dubiinu

LONDYN
ZROST drożyzny wywołany wyścigiem zbrojeń,
rozpętanym przez amerykańskie i angielskie koła

rządzące, wywołał znaczne pogorszenie się warunków
bytu irlandzkich mas pracujących.
Koszty utrzymania w Irlan

dii stale wzrastają, podczas
gdy płace . pozostają na tym
samym poziomie. Sytuacja ta

wywołuje głębokie niezadowo
lenie ludności pracującej Ir
landii. W roku bieżącym od
były się strajki irlandzkich
robotników rolnych oraz pra
cowników bankowych i wielu

innych gałęzi gospodarki.
Przeszło 9 miesięcy temu

Związek Zawodowy Maryna-

Agenci brytyjscy
grasują w Iranie

MOSKWA

domagają 6ię proklamowania
strajku solidarności z meta
lowcami Hesji, lecz, zdradziec
kie prawicowe kierownictwo
związków zawodowych przy
ścisłej -współpracy z policją
adenauerowską i z związkiem
przemysłowców niemieckich
przy pomocy rozmaitych ma
chinacji usiłuje nie dopuścić
do tego.

Jle kosztuje żołnierz?
Jak oblicza amerykański ,New York Times Magazine"

jeden żołnierz wart jest dla rządu USA 30 tysięcy dola
rów. Tyle bowiem kosztuje jego wyszkolenie i uzbrojenie.

Bo — rzecz jasna — krew żołnierza, jako rzecz •najzu
pełniej obojętna dla rządców. Ameryki — zupełnie nie
wchodzi w rachubę.

U. starych przyjaciół
Marionetki bańskie wysłały z wizytą do gen. Franco

Eberharda von Stohrer i Rudolfa Rahm, ambasadoróio
niemieckich w Hiszpanii za dawnych, dobryeh hitlerows
kich czasów. Marionetki wysłałyj również z pielgrzymką
delegatów niemieckiego korpusu iiiterwencyjnego w Hisz
panii „Condor".

Nie tylko więc te same idee, ale również — ci sami
ludzie. U nich nic się nie zmieniło. Ale świat -— proszę pa
nów — zmienił się od tego czasu bardzo. Tak bardzo, że
nawet pielgrzymki do miejsc zbrodni niewiele pomogą.

Kto -płaci?
Rzecz dzieje się w Wenecji. Hiszpański miliarder Carlos

de Beistegui wydal tam ostatnio przyjęcie, które koszto-
woła bogacza drobnostkę — przeszło 22 miliony lirów.

Rachunek zapłacił pan de Beistegui. Ale my wierny kto
jest rzeczywistym płatniczym — płacić musi lud hiszpań
ski, sam znajdując się w niewiarygodnej loprost nędzy.

rzy i Robotników Portowych
wszczął pertraktacje z zarzą
dem portu w Dublinie oraz z

właścicielami towarzystw o-

krętowych w sprawie podwyż
ki płac i poprawy warunków

pracy. Ponieważ administra
cja portu i właściciele statków

zgodzili się jedynie na mini
malną podwyżkę płac, nie od
powiadającą w żadnej mierze
wzrostowi kosztów utrzyma
nia, marynarze Dublinu ogło
sili 30 sierpnia strajk. W dniu
10 września do strajku mary

narzy przyłączyli się robotni
cy portowi tak, że port w Du
blinie został całkowicie spara
liżowany.

Dziennik „Daily Worker"

podkreśla, że strajk maryna
rzy i dokerów dublińskich jest
największym tego rodzaju
strajkiem w Irlandii od roku
1933.

Klasyk z intuicją
Amerykańskie wydawnictwo „Vicking Press" przystąpiło

do wydania zbiór owego dzieła „jednego z większych klasy
ków amerykańskich". A więc z tą amerykańską kulturą
nie jest znózo aż tak źle? Istnieje jednak małe „ale", a

mianowicie fakt, że tym klasykiem jest... były minister
wojny Fcrrestal! — Nikt ze tospółczesnych mu polityków
nie odznaczał się lak wysoce rozwiniętą intuicją politycz-

•■ną — głosi przedmowa.
I dlatego zapewne, dodajmy od siebie — wiedziony tą

intuicją, popełnił samobójstwo, skacząc z okna domu dla
wariatów...

Troskliwość
W stolicy Kolumbii, Bogocie, aresztowano Delię Sanehez.

Jakże często zdarza się to krajach , „prawdziwej, wol
ności" ludziom, podejrzanym choćby 'o postępowość! Pani
Sanehez nie udowodniono dosłownie nic, nie wypuszczono
jej jednał; na wolność. A gdy rodzina aresztowanej inter
weniowała w tej sprawie, komendant więzienia odpowie
dział ni mniej ni więcej: — Wasza krewna powinna być
zadowolona, że. znajduje się w więzieniu, bo oszczędza
przez to na mieszkaniu i jedzeniu. IB

1 GENCJA TASS donosi z Teheranu:
— Przemawiając na posiedzeniu parlamentu, pre

mier Mossadik oświadczył, że wszędzie w Iranie, — nie
wyłączając dworu szacha — działają brytyjscy agenci.
Następnie premier zakomu

nikował deputowanym treść
nieoficjalnej rozmowy, którą
odbył w pierwszych dniach

‘
— z mi

nistrem dworu Hosseinem
Ala. Hossein Ala próbował
zastraszyć premiera możliwo
ścią desantu angielskich od
działów spadochronowych w

Iranie oraz zapytał go, czy nie
obawia się, że Iran może stać
się republiką, którą mogą pro-
klampwać „znajdujący się wo
kół Iranu ekstremiści".

W związku ze zdemasko
waniem Hosseina Ali przez
Mossadika, Hossein Ala za
mieścił w prasie „wyjaśnie
nie" w którym twierdzi, że
rozmowa z premierem miała
rzekomo charakter „przyjaz-
ny“ i że przeprowadzając tę
rozmowę, nie miał on na

względzie „żadnych specjal
nych celów".

—

... >.

Delegacja kobiet

holenderskich

zwiedza Polskę
VV Warszawie bawi dele-

gacja kobiet zrzeszo
nych w Demokratycznym
Związku Kobiet Holender
skich, przybyła do Polski na

zaproszenie Zarządu Głównego
Ligi Kobiet.

Uczestniczki delegacji zwie
dziły stolicę, szczególnie wie
le uwagi poświęcając rozbudo
wującym się robotniczym o-

siedlom mieszkaniowym oraz

żłobkom i przedszkolom.
W czasie swego dalszego

pobytu w Polsce kobiety ho
lenderskie zwiedzą większe o-

środkl przemysłowe oraz za
poznają się z życiem polskiej

wsi.

Kilkuset, młodych
nh7ino co w . ■

Dowództwo amerykańskie przyznaje
że samolot amerykański dokonał obstrzału

neutralnej strefy w Kaesongu
_

PEKIN
GENCJA Nowych Chin donosi, że mimo próby ze

strony amerykańskich oficerów łącznikowych za
przeczenia oczywistemu faktowi ostrzelania neutralnej
strefy Kaesongu dniu 10 września przez samolot a-

merykański, dowództwo wojsk amerykańskich musiało

ogłosić następujący komunikat:
„Sztab sił lotniczych na Da

lekim Wschodzie komunikuje,
iż w dniu 10 września o godz.
1.41 stacje radarowe donio
sły, że nad Kaesongiem prze
leciał jeden z bombowców III

eskadry amerykańskiej. Po
wylądowaniu pilot zameldo
wał, że dokonał obstrzału re
jonu co do którego przypusz
czał, iż nie leży w strefie neu
tralnej. Jednakże stacje rada
rowe stwierdziły, że był to re
jon Kaesongu".

Komunikat ten dowodzi nie
zbicie — stwierdza Agencja
Nowych Chin — że samoloty,
które zbombardowały 22 sier
pnia i 1 września .neptralną
strefę Kaesongu celując w sie
dzibę delegacji kóreańsko-
chińskiej również były samo-

, lotami amerykańskimi
Wówczas dowództwo ame

rykańskie rozmyślnie nie o-

publikowało dokładnych da
nych dostarczanych mrzez sta
cje radarowe twierdze, że te

stacje wykryły obecność nad

Kaesongiem jakichś samolo
tów ,,nieznanych". Z ostatnie
go komunikatu dowództwa a-

merykańskiego wynika jasno,
że stacje radarowe potrafią
doskonale ustalić do czyich sil
zbrojnych należą samoloty
znajdujące się w zasięgu ich
działania.

Od 17 sierpnia do 8 wrześ
nia br. samoloty _

‘

;
skie naruszyły w 170 wypad
kach neutralną strefę Kae-
songu. Nie ulega więc wąt
pliwości, że plan prowokacji
został przez dowództwo ame
rykańskie dokładnie opraco
wany. Zresztą wszyscy miesz
kańcy Kaesongu mogą zaświad

czyć, że od chwili rozpoczęcia
rokowań nad, strefą neutralną
Kaesongu przelatują tylko sa
moloty amerykańskie.

Oświadczenie Ridgway‘a i
Joy‘a, że nalot 10 września był
wynikiem „pomyłki" ze stro
ny pilota nie wprowadza w

błąd nikogo. .

amerykań-

.'bucheilł&na
Itrasy imperialistyczn&j

(REAKCYJNA i socjaldemokratyczna
1A- prasa zachodnia nie o wszystkim lu
bi i może pisać szczerze. Są sprawy,
które na ogół koalicja gazet reakcyj
nych przemilcza, uważając słusznie, że
nie nadają się one do opublikorcania i
zaznajomienia, z nimi opinii publicznej.
Dotyczy to szczególnie planów agresyw
nych USA.

Nic więc dziwnego, że oburza się ta

p-rasa, gdy znajdzie w pismach amery
kańskich szczerą, prostacką odpowiedź
■na te tak dyskretnie traktowane przez
siebie tematy, a szczególnie te, które
tyczą właśnie jej „podwórka",,. Jak do
wiadujemy się z postępowego pisma

francuskiego „Action", niedawno dzien
nik reakcyjnej burżuazji francuskiej
„Le Monde" oburzył się srodze na ame
rykański tygodnik „Life", redagowany
przez konfidenta Sztabu Generalnego
Stanów Zjednoczonych, który informuje
swych czytelników otwarcie o działal
ności i zamiarach generała Eisenhowera
odnośnie Francji.

Okazuje się, że to właśnie Eisenho
wer, a nikt inny, przyspieszył termin
wyborów we Francji; on to przedłożył
rządowi francuskiemu projekt nowej,
zdradzieckiej ordynacji wyborczej. On
także w najbliższym czasie zażąda wpro
wadzenia oboiciązku dwuletniej służby
wojskowej. I pomimo to wszystko gene
rał Eisenhower jest mocno niezadowo
lony z Francji: nie dogadza mu się na
leżycie, generał się niecierpliwi. Już
czas najwyższy, aby jacyś poważni lu
dzie, np. Niemey z Bonn, zajęli się
Francją i francuską armią...

.JJokąd zajdziemy?" — zapytuje
„Monde", „jeśli takie tajemnice pań-
'stwowe roztrząsa się publicznie?"

W tym pytaniu leży właśnie sedno

66

sprawy. },Monde" nie obchodzi ingeren
cja Eisenhowera w sprawy swego pań
stwa. Skądże... Jest natomiast oburzony
otwartością amerykańskiego pisma, któ
re tal; bezceremonialnie, nie krępując
sie żadnymi względami „tajemnicy pań
stwowej" o tych sprawach pisze.

Skąd więc owo różne ujmowanie tyeh
samych problemów ze strony tak samo
— prawdopodobnie — poinformowanych
i tak samo — na pewno — myślących
dzienników amerykańskiego i francus
kiego? Sprawa jesf, prosta. Reakcyjna
prasa francuska, zachodnio-niemiecka,
włoska, czy t-itofaszystowska — obawia
się głosu własnych narodów, głosu opi
nii publicznej i dlatego właśnie zataja
przed swym ludem istotę polityki ame
rykańskiego imperializmu.

Natomiast prasa amerykańska to prze
cięż głos pana, który może sobie na

wszystko pozwolić z wysokości swego
Wall-Streetu... Glos okupanta, traktują
cego z całą bezceremonialnośeią i lek
ceważeniem swoją zdobycz... Głos „wyż
szej rasy", przemawiający do rasy pa
chołków i niewolników.

Cytowaliśmy już „Life".
Oto dla przykładu takie kwiatki z

„New York Herald Tribune" (10 VII
51): „Pokój powinien opierać się na

sile. Niemcy zachodnie winny odegrać
przodującą rolę w budowaniu tej siły".
Lub notatka z tegoż dziennika (z 26
VI): „Z miarodajnych źródeł dowiaduje
my się, że gen. Ramcke, który odsiady
wał karę za zbrodnie wojenne popełnio
ne we Francji, opuścił w tych dniach
więzienie i najprawdopodobniej otrzyma
poważne stanowisko w rządzie w Bonn.
Jedno z tych źródeł podoje, że rząd USA
wydał o nim opinię jako o nadającym

się na objęcie jednego z kierowniczych
stanowisk w dziele remilitaryzacji".

O tych faktach i w takiej formie nie
napisze żadne z francuskich pism reak
cyjnych. Bo to by je demaskowało w o

czach narodu.
O pomocy dla „wolnych krajów" w

rodzaju Jugosławii i Hiszpanii „N. Y.
Heraldi Tribune" pisze:

„Transporty broni amerykańskiej dla
Jugosławii wzrosły od połowy maja br„
osiągając 3 miliony dolarów w karabi
nach, innej broni lekkiej, amunicji itd.“.
To samo pismo (z 21 VII 51): „Decyzja

' USA zawarcia sojuszu wojskowego z

Hiszpanią nie zapadła bynajmniej osta
tnio... Rząd Stanów Zjednoczonych zaw
sze, oczywiście, rozumiał, że przeszkodą
w zawarciu takiego sojuszu mogą, być
czynniki „polityczne", toteż nie publi
kowano w tej sprawie niczego. Z punktu
widzenia Ameryki sojusz z Hiszpanią
jest kwestią życiową. Jeśli np. Rosji
uda się rozwinąć w Anglii i Francji na
strój „neutralności" — w tym sensie,
że osłabnie chęć do wojny ze strony tych
dwóch — Stany Zjednoczone będą mo
gły znaleźć nieocenione bazy morskie i
lotnicze w Hiszpanii dla obrony Euro
py. Cała rzecz w tym, żeby traktować
kwestię militarną z punktu widzenia
praktycznego. Pomoc Hiszpanii jest ko
nieczna, tak jak pomoc Grecji i Turcji".

Podobnej otwartości nie znajdziemy
w prasie „spod okupacji", która dosko
nale wie, jaka nienawiść odczuwają na
rody dla kata Hiszpanii — dzisiaj soju
sznika Trumana — gen. Franco.

Sądzimy, że ta lekcja poglądowa „po
dwójnej buchalterii" uprawianej przez
prasę obozu podżegaczy wojennych jest
dla nas, obrońców pokoju, wielce pocie-
szająca. Jk M.
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(I) O niepoprawnym dyrektorze TZM
F'aktom, o których mowa niżej, poświęcamy wiele uwa

gi i miejsca dlatego, że są, one typowe. Chociaż w

mniejszym przeważnie nasileniu i „komplecie", zda
rzają się one i w innych zakładach pracy. A przecież

każdy przyzna, że tylko od słusznego stanowiska naszych
organizacji partyjnych, przede teszystkim od doceniania
przez nic znaczenia oręża krytyki, tylko od zdecydowanej
postawy naszego aktywu partyjnego i bezpartyjnego, w

dużej mierze od naszych korespondentów robotniczych za
leży zaprotoadzenie socjalistycznego pai-ządku w naszych
socjalistycznych przedsiębiorstwach.

Do aktywnej walki z: omawianym i podobnym złem, z

niezdrowymi i niesocjalistycznymi stoszmkami, z kumoter
stwem i klikowością, które są nieodłącznymi kompanami

poważnych błędów i nadużyć, stanąć muszą wszyscy.

Trwające ob-ccw.e w HRD Jesienne Targi Lipskie, które są doroeznym przeglądem dorobku

Niemieckiej Republiki Demokratycznej, zgromadziły dużą ilość wystawców zarówno z za
granicy juk i całego kraju. Na zdjęciu: min. handlu zwiedza chiński pawilon włókienniczy

18 nowych osiedli mieszkaniowych
buduje

Z okazji „MIESIĄCA BU
DOWY WARSZAWY"
Stołeczna Dyrekcja Bu

dowy Osiedli Robotniczych
zorganizowała konferencję
prasową, na której poinformo
wano dziennikarzy o postępach
prac prowadzonych przez ZOR
przy budowie nowych dziel
nic mieszkaniowych.

Rok 1949/50 zapoczątko
wał okres budowy wielkich,
socjalistycznych dzielnic mie
szkaniowych Warszawy zapo
wiadających ludziom pracy

się w Warszawie
słoneczne, zdrowe mieszkanki
i wszelkie urządzenia socjal
ne i kulturalne. W wyniku
pierwszego etapu prac w roku
1950 oddano do użytku ludzi
pracy 16.207 nowych izb mie- . 5 osób na 1 izbę,
szkainych.

Rozwój budownictwa miesz
kaniowego nie wyraża się jed
nak tylko we wzroście ilościo
wym inwestycji z tego zakre
su. Mieszkania i osiedla bu
dowane są z myślą o wygo
dach przyszłych mieszkań-
ców-robotnlków. W Warsza-

wie kapitalistycznej zaledwie
40 proc, mieszkań było skana
lizowanych, a przeciętne zagę
szczenie w dzielnicach robot
niczych wynosiło 4,6 ,a nawet

Obecnie
wszystkie budowane mieszka
nia są skanalizowane i zelek
tryfikowane, zaopatrzone w in
stalacje gazowe, a średnie za
gęszczenie na 1 izbę wynosi
1,7 osób.

Godzina 6 rano. Po scho
dach kamienicy zatupal
Józek, za nim Staszek,

potem godnie zeszła Iksiń
ska, za nią z młodzieńczą
lekkością zbiegł Zeto-wski...

V7 ręku nieśli banieczki,
'

dzbanuszki, butelki, blaszań-
ki, garnki.

Szli po mleko.
W punkcie rozdzielczym

na Siennej mleka jeszcze
nie było. Czekali.

Banieczki, dzbanuszki, bu
telki, blaszanki i garnki
przeszkadzały im w rękach,
więc je postawili gdzie bądź.
Na posadzce, na schodkach.

Przybrudzą się nieco — nie
szkodzi. Umyje się w domu.

Ekspedientka punktu roz
dzielczego postanowiła jed
nak, że nie dopuści, aby
klienci trudzili się i sami
ścierali ze swoich banieczek,
dzbanuszków itd. itd. ślady
zetknięcia się ich 'z posadz
ką czy schodkami.

Ona umyje, ona to zrobi.
Sposób olśniewająco pro

sty i nawet nie przeszkadza
przy nalewaniu mleka.

Jak się to robi? Prawdo- ,

podobnie widzieliście, już i w
'

innych sklepach, gdzie roz
lewa się mleko. Ekspedient
ka jedną ręką chwyta zgra
bnie banieczkę, dzbanuszek,
butelkę czy inne naczynie i

trzymając je nad metalową
beczką z mlekiem (właśnie!)

tym zbiorniku
Czasem kamy*
kawałek gazę-
zresztą może

oblewa strumieniem tego
cennego płynu. W paru se
kundach naczynie jest na
pełnione i — opłukane.

Mlekiem oczywiście.
A dokąd spływa mleko po

opłukaniu naczynia?
Do głównego zbiornika —

oczywiście.
Efekt podwójny. I naczy

nie czyste, i ekspedientka
ma rozrywkę.

— Przepraszam państwa
— powiada co jakiś czas z

promiennym uśmiechem —

coś wpadło. ■
I łowi. W

z mlekiem,
czek, czasem

ty, bo cóż
przykleić się do dzbanka czy
butelki postawionych nieo
mal że na ulicznym chodni
ku.

Miłośnicy łowieckiego
sportu uśmiechają się. wyro
zumiale.

— Niech łowi, bo to i e-

mocjd, i w ogóle.
A zresztą ona tego mle

ka nie pije.
A konsumenci mleka?
Dobrze zrobią, jeśli nie

będą tak pobłażliwi jak do
tychczas i krzykną w imie
nni swoim i dzieci kategory
cznie, głośno, zgodnym chó
rem: .

— Precz z nie
chlujstwem!

T. Jan.

4SZ roku bież, znajduje się w
' budowie 18 osiedli mie

szkaniowych. Do końca br. zo
stanie oddanych do użytku
312 bloków
mieszczących 13.418

rozpocznie się budowa dal
szych 14 tys. izb. W nowobu
dowanych osiedlach powstanie
w br. 15 przedszkoli, 4 żłób
ki, 5 szkół, 2 świetlice dzie
cięce, 1 czytelnia, 2 apteki, 1

pralnia dzielnicowa oraz 96

sklepów detalicznych różnych
branż nie licząc pokaz'nej ilo
ści warsztatów' usługowych,
kiosków lip.

O ile w pierwszych fatach
roboty budowlane koncentro
wały się w śródmieściu, obec
nie przystąpiono do budowy
wielkich zespołów mieszkanio
wych w dzielnicach bardziej
oddalonych od śródmieścia,
m. in. w Ochocie, Kole, Pra
dze i Grochówie. W osiedlach

tych w roku bież, wybudowa
nych zostanie ok. 2.500 izb
mieszkalnych.

Największa z nowobudują-
cych się dzielnic, mieszkanio
wych na Muranowie przewi
dziana w ramach Planu 6-let-

niego na 65 tys. mieszkańców
otrzyma do końca br. przeszło
3-700 gotowych izb, 5 przed
szkoli, 2 żłóbki, 1 szkołę i 17

sklepów. W następnym co do
wielkości osiedlu Młynów,
które po pełnej zabudowie

pomieści 60 tys.
ców, zostanie oddanych do u-

żytku w roku bież. 2.300 Izb
mieszkalnych, 2 przedszkola,
1 świetlica, 1 szkoła i

pów.
Rozpoczęte przed

prace przy budowie
stycznego śródmieścia War
szawy — Marszałkowskiej
Dzielnicy Mieszkaniowej da
dzą w efekcie w roku bież.
1.700 gotowych izb mieszkal
nych.

We wszystkich dzielnicach

mieszkaniowych prowadzone
są również olbrzymie roboty
drogowe i porządkowo-ogrod-
nicze.

mieszkalnych
izb i

Młynów,

mieszkań-

18 skle-

rokiem

socjall-

DP u.pe-t łudzi przyłapanych na

■* gorącym uczynku szykano
wania korespondentów robotni

czo-chłopskich, tupet i konty
nuowanie tego nikczemnego
dzieła — takie fakty wydają
się dziś niemal nieprawdopo
dobne... A jednak są prawdzi
we!

Pisaliśmy na tym miejscu
przed 3 miesiącami o niezdro
wych stosunkach w Tarnows
kich Zakładach Mięsnych
wskazując w szczególności na

to, że dyrektor tych zakładów,
Tadeusz Straszewski nie znosi

krytykj i chciałby zmusić ko
respondenta robotniczego do
milczenia. Stwierdziliśmy wó
wczas, że taki stosunek do ko
respondenta jest sygnałem nie

zdrowych stosunków w zakła
dzie pracy i wykazaliśmy, że
tak się właśnie w TZM dzie
je. To było w czerwcu. Dziś

opierając się na faktach, które

rozegrały się w Tarnowie już
po naszym artykule, trzeba

ówczesny nasz wniosek uzupeł
nić: tłumienie głosu korespon
denta i rozzuchwalenie się wro

gów krytyki możliwe- jest tyl
ko w warunkach bierności
miejscowej organizacji i nad
rzędnej instancji partyjnej.

Powtórzymy to konkretnie:
w warunkach bierności Pod
stawowej Organizacji Partyj
nej przy Zakładach Mięsnych,
która w atmosferze wytworzo
nej przez dyrektora Straszew
skiego nie spełniała w naj
mniejszym nawet stopniu swej
politycznej roli kierowniczej
w zakładach, przy tolerancji
ze strony Komitety Powiatowe
go w Tarnowie, który dopuści!
6ię tu poważnych błędów po
litycznych. Są to błędy niezro
zumienia roli prasy partyjnej,
mimo, że i przy tej okazji de
klamowano pięknie o roli kry
tyki i samokrytyki. Są to błę
dy zatracenia czujności poli
tycznej i ulegania naciskowi
jednostek ideologicznie ob
cych.

Do tych błędów KP Tar
nów jeszcze wrócimy. W

dzisiejszym artykule mówić

będziemy znów o stosunkach
w TZM i nowych wyczy
nach ich dyrektora.

Drzypomnijmy Czytelnikom
1 pewne fakty: W artykule

.(.GAZETY" z dnia 16 VI pi
saliśmy o klice panoszącej się
w TZM, skupionej wokół mło
dego jeszcze wiekiem dyrekto
ra, . który zdradza jednak zu
pełnie „dojrzałe" dygnitarskie
narowy. Pisaliśmy i o tym, że

towarzysze z. kierownictwa
TZM i ich organizacji społe
cznych odpowiedzialni za to,
że współzawodnictwo pracy w

zakładach było fikcją, „real
nie" zupełnie podeszli do pc-
dzialu premii z funduszu współ
zawodnictwa przyznając sami
sobie największe stawki...

Trzeba stwierdzić, że wystą
pienie „GAZETY" poczyniło
w na pozór zgranej dotąd gru
pie kierowniczych pracowni
ków zakładów ilościowe i ja
kościowe wyłomy. Odszedł z

Zakładów b. I sekretarz Pod
stawowej Organizacji Partyj-

nej tow. Bogusławski utrzyma
jący z dyrektorem zażyłe sto
sunki i pozostający wyraźnie
pod jego wpływem. Z zadowo
leniem możemy tu podać, że

samokrytycznie przyznał się
do swych błędów zastępca dy
rektora do spraw produkcji,
Iow. Jurkiewicz. Jest to za
służony towarzysz partyjny, do

skonały fachowiec i racjonali
zator, łubiany przez załogę,,
pochłonięty pracą zawodową
i dźwigający na swych bar
kach wraz z załogą lwi cię
żar produkcyjnych osiągnięć
TZM. Temu towarzyszowi naj
więcej wypadnie się przyczy
nić do uzdrowienia stosunków
w TZM.

Trakty, jakie zaszły w za-
" kładach już po artykule

„GAZETY", pozwalają na

sprecyzowanie poprzedniej o-

ceny w tym sensie, że nie cho
dzi tu dziś o kitkę, lecz o jed
nostkę ujawniającą dużo tanie
go sprytu i szczególnej aktyw
ności, jednostkę, która meto
dami obcymi naszym czasom

urabia sobie jednych pracow
ników TZM (trafiając nieraz
do ludzi znajdujących się peł
za zasięgiem jego władzy), a

drugich niepodatnych na te

metody i opornych usuwa po
prostu ze swej drogi. Jaśniej:
główną zawadą uzdrowienia
stosunków w zakładach tarno
wskich stała się szkodliwa wy
nikająca z faktycznej obcości

ideologicznej
łalność dyr.
figurującego
porozumienia
datów Partii.

Do „metod" dyr. Straszew
skiego należą m- in. paczki z

wędliną, drobiem itp. — mie
nie państwowe! — doręczane
tu a .ówdzie czy to gratis, czy
też na podstawie drobnych „na
chunków" opiewających na u-

łamek faktycznej wartości pro
duktu. Tego rodzaju .paczki dy
rektora Straszewskiego wędro
wały aż do Warszawy. Wśród
załogi głośna jest sprawa zjed
nania sobie w ten sposób przez
dyrektora jednego z przyby
łych do zakładów kontrolerów,
któremu następnie, gdy nawet

przejeżdżał przez Tarnów, za
wieziono na dworzec wędliny...
Toteż nic dziwnego; że ten

sam, tak przez dyrektora u-

głaskany „pan kontroler" przy,
był po artykule „GAZETY"
ponownie do Tarnowa i dopo
mógł dyr. Straszewskiemu do

rozprawienia się z korespon
dentem Maderskim. Fakt ten

potwierdzają dokumenty. Są
dzimy, że właściwe organy za
interesują się tymi sprawami.

i klasowej dziar

Straszeweikiego,
w rezultacie me
na liście kandy-

A/Tetodom rozprawienia się
^-^dyr. Straszewskiego z ko

respondentem Maderskim po
święcić można by specjalny
artykuł. Jest tu i „wielotoro-
wość", szczególnj' asortyment
środków, jest nade wszystko
cynizm i perfidia. Tak więc
człowiek obcego nam pocho
dzenia klasowego, który to
swe pochodzenie przed Partią
ukrywa pod sprytną formułą
„inteligencja robotnicza" , wy-

Chłopi z. Kosocic odstawiają zbiorowo
•j—*.rogą wiodącą w stronę Swoszowic ciągnie długi rządi Hfu.rma.nek wyładowanych po brzegi workami zboża. Na

,L~S każdej furmance powiewa zielona i czerwona chorą
giew — symbol sojuszu robotniczo-chłopskiego, a na

dwóch pierwszych widnieją transparenty. „Chleb wie
ziemy Ojczyźnie" — -brzmi napis na jednym z nich.

Drugi natorąiast głosi, że to nie kto inny, ale chłopi z

gromady Kosocice odstawiają dziś zboże zbiorowo.

(f" — Wista, wio!...

Turkoczą furmanki po wy
boistej drodze.

Przed punkt skupu zajecha
li jeszcze wczesnym rankiem.

Pierwszy na wagę postawił
swoje zboże małorolny chłop
Teofil MURZYN OdstaAvił on

ponad wyznaczoną mu ilość. Po
nim ważą zboże inni. A więc:
Tadeusz MURZYN (55 proc,
planu roazn.), Janina TOMA
NA (100 proc, planu), Stani
sław PISZCZEK (120 proc,
planu). Karolina DOLAS (120
proc, planu), KĘKUS (105
proc, planu), Leopold KACZ
MARCZYK (120 proc, planu)
i w>ielu innych. Prawie wszy
scy z nich odstawiają zboże

ponad wyznaczone zobowiąza
nia. Najczystsze i najdorod
niejsze zboże dostarczył ob._
Andrzej RUSEK, małorolny
chłop. Pszenicę jego magazy
nier bez wahania zalicza do

l-szej klasy. Wypisuje potem
kwit z dużym, czerwonym na
pisem „PREMIA", gdyż Ru
sek odstawił także ponad plan,
©b. Rusek odbiera pienjądze:

— <7estem małorolnym
chłopem — mówi — mam

tylko 3 ha gruntu. Jestem

bezpartyjnym, ale rozu
miem, że zboże trzeba sprze
dać. Potrzebne jest ono na

chleb dla naszych braci —

robotników. Dlatego też od
stawiam przed terminem i

ponad plan. Sprzedaję zboże
najlepsze, jakie mam".

Idzie potem między chłopów,
którzy jeszcze zboża nie zda
li i chwali się, pokazując

•kwit z napisem „PREMIA".
— Odstawiłem, ponad plan i

otrzymałem premię — mówi
— I my ponad plan odsta

wimy — odpowiadają mu chło
pi. — Stać nas na to!

Ob. Rusek jest jednym z

tych w gromadzie Kosocice,
którzy zawsze chęthie kontrak
tują trzodę chlewnią, W roku

bieżącym sprzedał on państwu
już trzy sztuki, a ma jeszcze
do odstawienia jedńą. JJa
1952 także mą zamiar zakon
traktować kilka sztuk.

Przyjmowanie zboża ma się
ku końcowi. Ostatni kładzie

na wagę worki ob. Jan ŻA
BA. Również i on sprzedają
ponad plan. Po krótkich obli
czeniach kierownik punktu
skupu, ob. Biernat ogłasza:
— Gromada Kosocice odstawi
ła cały wrześniowy plan sku
pu.

A jak do tego doszło?

Kiedy do Kosocic dotarła
wieść o dekrecie Rządu w

sprawie planowego skupu zbo
ża, towarzysze z gromadzkiej
organizacji partyjnej wspólnie
z miejscowym aktywem od ra
zu zabrali się do pracy maso
wo — politycznej wokół tej
akcji. Pracę zaczęli od zebra
nia członków organizacji par
tyjnej. Na zebraniu zapoznali
się nasi towarzysze z zasadami
skupu aboża oraz dokonali mię
dzy sobą podziału zadań w pra
cy agitacyjno-uświadainiającej.
Do pracy tej przystąpił wraz

z nimi miejscowy aktyw gro
madzki. Wyniki ich pracy wi
dać już było na zebraniu gro
madzkim chłopów z Kosocic.
Tam to padły pierwsze słowa,
aby zboże odwieźć z gromady
zbiorowo i przed terminem.
Żeby jednak . zrealizować tak
ważne zobowiązanie, trzeba
było dobrze zorganizować o-

młoty. Zdawali sobie z tego
sprawę nasi towarzysze par
tyjni oraz aktyw gromadzki rł
Kosocicach. Ich zdaniem pier
wszym warunkiem sprawnego

przebiegu omłotów w groma
dzie była dobrze zorganizowa
na pomoc sąsiedzka. Toteż
wszelkich starań dołożyli po
temu, aby to zadanie wyko
nać.

Dalszym etapem ich pracy
■było dostarczenie do wsi

szerokomłotnej maszyny
z SOM-u, gdyż ilość maszyn
prywatnych znajdujących, się
w gromadzie nie była wystar
czająca. Równocześnie stale

prowadzono wśród chłopów ,a-

gitację na rzecz przedtermino
wej i ponadplanowej sprzedaży
zboża. W pracy tej wyróżnili
się wydatnie tow. tow. Stefan
GAWLIK sołtys gromady, Ta
deusz ZIENTARA — sekre
tarz Podstawowej Organizacji
Partyjnej, Marian TOMANA
■oraz kier, 'grupy plantatorów,
ob. Włodzimierz RAMLAS i

prezes ZSCh, ob. Józef PY-
CIŃSKI.
' W

myśl
zboża. Chłopi zaczęli częściej
mówić między sobą o tej spra
wie i ostatecznie zadecydowa
li, że ponieważ omłoty mają
się już ku końcowi, najlepiej
będzie odstawę zorganizować
12 września.

Wieś zaczęła się przygotowy
wać do odstawy. Tu i ówdzie
można było zauważyć przed

chatą kobiety naprawiające
worki lub chłopa opatrującego
wóz. Ustalano równocześnie,
kto komu odwiezie zboże. W wy
znaczonym na zbiorową odsta
wę dniu już od wczesnego rar

na panował w gromadzie ruch.
Na drogę •wyjeżdżały jedna za

drugą furmanki. Pyciński wy
jechał i załadował na swoją
furmankę zboże wdowie Góro

gromadzie dojrzewała
o zbiorowej odstawie

sunął w stosunku do uczciwe-,
go korespondenta-demokraity,
6yna robotnika kopalnianego
z Brzeszcz, zarzut obcości

ideologicznej! Doprawdy wido
wisfco, któremu trudno dać na
zwę.-. Przypomina nam ono

świetne rosyjskie przysłów'e
ludowe: „Czyja by krowa ry
czała, a twoja lepiej by mil-

_____ _____________ ,____

czalal" Tymczasem krowa na- cznie zaniedbanej i pozbawio-
pieca). Ob. Kuśmiderowa

/na żądanie przewodniczącego
Komisji KP, tow. Niedojadły
dopomogła w ramach swych o-

bowiązków służbowych do wy
jaśnienia niektórych okolicz
ności tego nadużycia. Poza

tym ma ona niewątpliwie na

sumieniu inne jeszcze „prze
stępstwo": dyr. Straszewski

widywał ją w towarzystwie
dwóch korespondentów robot
niczych A. Maderskiego j W.

Wiśniewskiego, b. pracownika
i II sekretarza Podstawowej
Organizacji Part. Zakładów

Mięsnych. Jasne więc, że to

podwójnie niewygodna osoba...

Podobnych faktów mniej
świeżej daty-moglibyśmy przy
toczyć więcej.
T eżą przed nami protokoły

rozmów z robotnikami i pra
cownikami TZM przeprowadzo
nych przez przedstawiciela Ko
mitetu Wojewódzkiego. Znaj-

przeniesieniem na ten czas na. dojemy tutaj proste, ale druz
gocące sformułowania:

„...Podejście dyr. Straszew
skiego, do robotników było dyk
tatorskie. Jeżeli któryś z pra
cowników upominał się o swo

je, to niedługo pozostawał w

Zakładzie, zaraz go wydalano
z pracy".

Jak się jednocześnie dowia
dujemy, do „argumentów" dy-'
rektora należały takie słowa:
„...nikt wam nie pomoże — a-

ni inspektor pracy, ani związki
zawodowe, ani Partia". Tych
zaś, co słusznie takie dictum

dyrektorskie
’

kwestionowali,
straszył on... władzami bezpie
czeństwa. Zapytujemy, co to

wszystko ma wspólnego z po
stawą dyrektora —• członka lub

kandydata Partii, co to ma

wspólnego ż duchem, jaki po
winien panować w socjalisty
cznym. zakładzie pracy?

Były portier, a obecnie kon
wojent TZM, tow. Bronisław
Szwec stwierdza, że zarządze
nia dyr. Straszewskiego unie
możliwiały kontrolę wywożo-

szego dyrektora ryczy wprost
w niebogłosy.

A dlaczego to. dyr. Strasze
wski <Łzfiś dopiero wyciągnął
z kartoteki ankietę personalną
Antoniego Maderskiego (anikie
tę, która go faktycznie nie dys
kwalifikuje)? Wyciągnął ją, do

paitrzył się w niej rzeczy „nie
bezpiecznych" i naiwet odczy
tał na zebraniu Podstawowej
Organizacji Partyjnej. Dlacze
go nie ujawnił tego wszystkie
go poprzednio, gdy awanso
wał tego samego pracownika?
I jeszcze jedno pytanie: dla
czego biegunowo przeciwne
twierdzenia zawierają dwie

charakterystyki wydane Anto
niemu Madejskiemu — pierw
sza sprzed roku, a druga przed
kilkunastu dniami?

Zanadto się już rozzuchwa
lił dyrektor TZM... Dnia 14

sierpnia br. doręczono Made.r
skiemu 3-miesięczne wymówię
nie z pracy, z jednoczesnym

sja powołana przez KP w Tar- nych z Zakładów lodówefc z

nowie po artykule „GAZETY towarem, mimo, że były sy-
... o dokonywanych kra

dzieżach. Po wypadku kcntwr
li i zatrzymania jednej z pi»-
oew-nic umysłowych z wyri»*
szonym za bramę drobiem, por
tiemi doręczono pismo dyr.
Straszewskiego, które zakazy
wało kontrolować pracowników
umysłowych. Co innego oczy
wiście „zwykłych robotników‘t
Tow. Szwec protestował prze
ciwko tym zarządzeniom sta
wiając je pod obrady Podsta
wowej Organizacji Partyjnej
za co był w następstwie przez
dyrektora szykanowany.

„Kiedy starałem się o

zmianę robaty — oświadcza
tow. Szwec — i chciałem

pracować jako konwojent,
to dyr. Straszewski nie
chciał się zgodzić na to,
rzekomo dlatego, że jestem
bez ręki. Ale dał mnie do

stajni, gdzie jest ciężka pra
ca. Pewnego razu, podczas
nieobecności dyrektora wy
słano mnie jako konwojenta

. transportu. Gdy wróciłem,
dyr. Straszewski nie chciał
mi podpisać delegacji. Do
piero, gdy zagroziłem, że

pojadę z tymi delegacjami
do KW PZPR do Krakowa,
to mi delegacje podpisał!..."

Z protokółów ustalamy taki

jeszcze fakt charakteryzujący,
dyrektora TZM. Z mieszkania
na terenie Zakładów usunięto
tow. Drwala — rzekomo dlate
go, że lokal ten był potrzebny
na biuro. Tymczasem oddano
mieszkanie komu innemu —

ob. Lubasowi, który znany jest
wszystkim jako pupil dyrekto
ra!

Wnioski, jakie wypływają z

tego wszystkiego, co tu o po
stępowaniu dyr. Straszewskie
go podano, ale co jednak nie

wyczerpało obciążających go
faktów i danych — są krótkie
i nie wymagają dodatkowego
uzasadnienia:

Trzeba uwolnić nasze za

kłady pracy i szeregi na
szej Partii od tego rodzaju
ludzi, uwolnić dzielną zało
gę Tarnowskich Zakładów

Mięsnych od człowieka że
rującego na jej ofiarnym,
produkcyjnym wysiłku.

M. WINKOWSKI

ustaliła ’

gnały
remontu

KRAKOWSKIEJ"
fakt nielegalnego
prywatnego mieszkania dyr.
Straszewskiego na mieście ko
sztem zakładowej siły roboczej
i materiałów — farb, wanny i
kafli, spisanych na remont

świetlicy w Zakładach (ffekty-

niższe stanowisko. Wymowne
jest i to, że wbrew prośbie
Maderskiego, ażeby skierowa
no go do pracy w dziale fi
nansowym, gdzie pracował
przed awansem i gdzie potrze
bni są ludzie, dyrektor oddał

Maderskiego pod komendę swe

go .pomocnika dla szczegól
nych zleceń, tow. P. Kuryły
do działu kontraktacji, gdzie
niewiele ma en do roboty. Za
cytujemy tutaj kilka" wierszy
z poprzedniego artykułu „GA
ZETY" o stosunkach w TZM:

„Po ukazaniu się korespon
dencji Maderskiego w „Głosie ■
Pracy" spotkał on na terenie
biura tow. Kuryłę. Ten ostatni
obrzucił Maderskiego stekiem

wyzwisk, nazwał koresponden
cję jego wypocinami i w koń
cu odgrażał się: „My się jesz
cze spotkamy!".

Staraniem dyr. Straszews-

kiego spotkanie to istotnie
się odbyło. Z braku miejsca
nie przytaczamy tutaj innych
jeszcze, równie charakterysty
cznych i perfidnych szczegó
łów rozprawienia się z Mader-
skim-

A oto Jeszcze jeden świeży
przykład usuwania z pracy lu
dzi, którzy stali się niewygod
ni dla dyr. Straszewskiego.
Dnia 30 lipca br. otrzymała
wymówienie pracownica refe
ratu płac w dziale finansowym
ob. Florontyna .Kuśmiderowa
zatrudniona tutaj od przeszło
2 Łat i w ciągu tego czasu wie
lokrotnie nagradzana. Na zwró
cone pod jego adresom zapy
tanie, jatka jest przyczyna tego
niespodziewanego wymówie
nia, dyr. Straszewski odpowie
dział że nie wie... Podpisał
jakoby ten dokument ,,w nawa

le pracy" nie badając go i że

wyjaśnić to pytanie może chy
ba Rada Zakładowa lub Pod

stawowa Organizacja Partyj
na. Tutaj jednak oświadczono
ob. Kuśmiderowej, że żadnych
do niej zastrzeżeń nie mają,
ale wymówienia jej pracy żą
dał osobiście dyr. Straszew
ski !

Czym się naraziła dyrektoro
wi ta ogólnie ceniona ! sumień
na pracownica? Odpowiedź na

to pytanie odsłania inną jesz
cze kartę dyrektorskich spra
wek i nadużyć. '— Oto Komi-

zboże
wej i Florkowi. Józef
zabrał zboże Cieślikowi
biotowi. Prz.ed godziną
wszyscy byli gotowi do drogi.

— Jedziemy, chłopy — zade
cydował sołtys.

Nieruchomy dotychczas rząd
furmanek poruszył się i poto
czył powoli drogą prowadzącą
do Swoszowic...

TADEUSZ CIEŚLAR

Żaba
i Du-

ósmą

Przez wprowadzenie na wszystkich
budowach centralnego mieszania

zaprawy wapiennej — do obniżki

kosztów własnych
/Ą bniźenie kosztów własnych wiąże się ściśle z uspraw-

nientem pracy i oszczędnością w danym przedsię
biorstwie.

Na terenie Nowej Huty niektóre przedsiębiorstwa biwą
tb pod uwagę i stosują różne usprawniania. Tak np. kie
rownictwa osiedli C-l i C-2 zastosowały centralne mie
szanie zaprawy wapiennej, co daje poważne oszczędności,
Stosując centralne mieszanie zaprawy wapiennej uzysku
jemy również pełne wykorzystanie sprzętu budowlanego.

Przede wszystkim mieszarki ustawione są w jednym
miejscu, przez co eliminujemy niepotrzebne ustawianie
mieszarek pod każdym blokiem, oddzielnie, jak również

uzyskujemy więcej rąk do pracy, gdyż mniejsza ilość, pra
cowników jfeist w stanie obsłużyć więcej brygad murar
skich. czy też tynkarskich, ponieważ nie mają przerw
w pracy. Załoga, która obsługuje normalnie jedną mie
szarkę, może całkiem swobodnie Obsłużyć dwie, zwiększa
jąc tym samym swoje zarobki. Pomijając to, że uzysku
jemy więcej rąk do pracy, osiągamy poważne oszczęd
ności materiałów budowlanych, Jak wapna, piasku ćzy
też spóły, a to przez składanie tych materiałów w jednym
miejscu, które łatwiej można zabezpieczyć przed zniszcze
niem.

Składając materiał w jednym miejscu unikamy tego,
co się na naszych, budowach najczęściej spotyka, miano
wicie, że wapno Jest po większej części zładowywane pod
każdym blokiem oddzielnie i to w dodatku na ziemię.
Kierowcy przywożący materiał wywrotkami na miejsce
dla wyładowania wjeżdżają na ten m-ateriai i wtłaczają
w miękką ziemię. Podobnie dzieje się ze spółą, która
także w poważnym stopniu niszczeje przez wtłaczanie jej
w ziemię.

FABRYKA TRANU LECZNICZEGO

W Sopocie otwarto pierwszą tt> Polsce fabrykę tranu leczni
czego, sprowadzanego dotychczas z zagranicy. — Na zdjęciu:

fragment uroczystości otwarcia fabryki przez przedstawicie
la min. Handlu Wewnętrznego .

CAF. — fot. Kosycare

D odczao siania piasku uzyskujemy tzw. odsiew, który Się
marnuje, gdyż robotnicy Odsiew ten zazwyczaj rozrzu

cają po placu budowy równając dołki. Odsiew mógłby
być użyty do betonowania stropów czy fundamentów, przez
co uzyskalibyśmy poważne oszczędności, gdyż tej zao
szczędzonej ilości nie musielibyśmy zwozić na teren bu
dowy, a pojazdy mogłyby być użyte do innej pracy.
Wreszcie ostatnia rzecz — gdy mamy -centralne mie
szanie, to możemy sobie pozwolić na wybudowanie tward
szej drogi, po której samochody dowożące materia! mogą
się swobodniej poruszać, przez co uzyskujemy oszczędno
ści paliwa. W terenie miękkim samochody grzęzną.

Otóż tych strat moćna by uniknąć na osiedlu
A-Zacihód, które ma wszelkie możliwości zastosowania

centralnego mieszania zaprawy wapiennej na wzór osiedli
C-l 1 C-2,* ponieważ rozstawianie budynków na to po
zwala. Kierownictwo zastanowi się niewątpliwie nad tym
i w miarę możności jak najszybciej centralne mieszanie

zastosuje.
Punkty mieszania zaprawy powinny być ustawione po

między pierwszym a drugim potokiem, gdyż w ten sposób
można by obsłużyć wszystkie budynki od punktów tych
torami kolejowymi i połączyć wszystkie bloki z sobą, a

zaprawę wapienną rozwozić kolebami.

Budując taniej, szybciej i lepiej, co możemy osiągnąć
jedynie przez oszczędną i racjonalną gospodarkę i plano
we prowadzenie budowy, przyczynimy się do szybszego
wykonania Planu 6-letniego.

KAZIMIERZ HOŁDA

koresp. robotniczy

I
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Komisja Handlu Prezydium MRN
radzi nad dalszym usprawnieniem zaopatrzenia

mieszkańców miasta w artykuły pierwszej potrzeby

GAZETA KRAKOWSKA

Z Krakowskiej Filharmonii

Komisja Handlu Prez. MRN
w Krakowie postanowiła na o-

stataim posiedzeniu włączyć
członków Komisji do akcji
walki ze spekulacją i naduży
ciami. Zobowiązali się oni

przeprowadzić kontrolę skle
pów i targowisk celem spraw
dzenia. czy nie zachodzą
wypadki przekraczania cen

rynkowych oraz czy nie

uprawia się handlu nielegal
nego. Komisja Handlu Prez.
MRN postanowiła, również od
nieść się do Prez. MRN z

wnioskiem o spowodowanie by
Urząd Wag-i Pomiarów prze
prowadził kontrolę wag we

wszystkich sklepach, celem za
pobieżenia, ewentualnym nadu
życiom przy ważeniu tswarów,

W niedzielę
otwarcie wystawy

Sztuki
i Rzemiosła Ludowego

W Pałacu Sztuki przy PI.

Szczepańskim 4 zostanie w

dniu 16 bm. o godz. 11 otwar
ta wystawa Sztuki i Rzemio
sła Ludowego urządzona przez
.Wydz. Kultury Prez. Wojew.
Rady Narodowej w Krakowie.
Na całość wystawy składają
się eksponaty sztuki ludowej
z rejonów: krakowskiego, no
wotarskiego, żywieckiego i są
deckiego, a ponadto ekspona
ty wystawy objazdowej Min.

Kultury i Sztuki pochodzące z

Mazowsza, Lubelszczyzny, Pod
lasia i in. Osobny dział stano
wią wyroby Centrali Przemy
słu Ludowego i Artystycznego
w Krakowie.

Tydzień propagandowy WR

Wszechnica Radiowa *- masowa uczelnia świata pracy
<? ą takie słowa, które powta-

rzają się nieodmiennie w

małych książeczkach Biblioteki
Przodowników i Racjonalizato
rów Pracy. To uporczywe sa
mokształcenie i nieustanne pod
noszenie poziomu ideologiczne
go. Do zadań, jakie postawił
naród budujący socjalizm, bo
haterowie naszej 3-latki i przo
dujący ludzie 6-lecia dojrzewa
li w toku usilnej pracy nad
sobą, na drodze nieustannego
pogłębiania wiedzy ogólnej i

politycznej. Wskazania VI Ple
num uczą, że w ogniu wzmoźo-

piej ofensywy ideologicznej wy-
; rosną nowe kadry przodownl-
ków, racjonalizatorów, ludzi,
nauki i Sztuki, którzy będą re
wolucjonizowali nasze życie,
dopomagali w przekształceniu
świadomości narodu w światło-
mość s'ocjalistyczną.

.jedną z podstawowych form
podnoszenia poziomu. ideologi
cznego ludzi pracy jest działal
ność Wszechnicy Radiowej,
placówki słusznie nazwanej
„Powszechnym Uniwersytetem
Robotniczym". Dobrze służy o-

■na szerzeniu naukowego świa
topoglądu ~ marksistowskiego,
który w rękach klasy robotni
czej staje się narzędziem opa
nowania przyrody, potężną bro
nią w walce klasowej. Wykła
dy i skrypty tej uczelni opra
cowane przez najwybitniej
szych naukowców, których me
todą badań jest materializm

OBWIESZCZENIA

, Zawiadomienie
Centrali Odpadków Użytkowych

W związku z postanowieniami § 3 pkt. 2 Uchwa
ły Prezydium Rządu nr 385 z dnia 26. V. 51.
w sprawie GOSPODARKI MAKULATURĄ
(Monitor Polski Nr A 55. poz. 720) Cen
trala Odpadków Użytkowych ZAWIADA
MIA wszystkie zainteresowane władze, urzę
dy, instytucje i przedsiębiorstwa że SPECJAL
NE KRAJARKI DO CIĘCIA AKT przeznaczo
nych na makulaturę nabywać można w Polskim
Towarzystwie Maszyn Biurowych w Warszawie,
ul. Szpitalna nr 8, na specjalne zamówienia w

cenie: krajarki format A4 z. 6.000.—, krajarki
format AS zł 11.500.—, Zamówienia kierować
należy bezpośrednio do Polskiego Towarzystwa
Maszyn Biurowych w Warszawie, ul. Szpitalna
nr 8, z podaniem warunków płatności-

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Kra
kowie, ul. Stalina 12 zawiadamia, że w sprawie
SKARG I ZAŻALEŃ Dyrektor przyjmuje oby
wateli w każdy poniedziałek od godziny 10-tej
do 13-tej. Jeżeli w poniedziałek przypada dzień
wolny od pracy, dniem przyjęć jcet następny
dzień powszedni. K-2603.

Kupno
WANILINĘ KUPUJEMY —

Krakowska Spółdzielnia Cu
kiernicza. Dział Zaopatrzenia,
Kraków, ul. Szczepańska 9.

2586-k

Zsginions
dokumenty

DRAGON Stanisław zgubił
teczkę, książeczkę wojskową
RKU Kraków, stałe zaświad
czenie pracy, — świadectwo
szczepienia, portfel popiela
ty, kartę meldunkową.

7131-g

co, niestety, w niektórych
sklepach jeszcze niekiedy się
zdarza, komisja postanowiła
także odnieść się do Wydziału
Zdrowia Prez. MRN o rozto
czenie kontroli nad mlekiem,
aby nie była do mleka na tar
gu dolewana woda.

Bardzo krytycznie odniosła

się Komisja do niektórych pio
nów handlowych MHD, które

przechodzą do porządku nad
zarządzeniami MRN i nie wy
wiązują się z przyjętych zo
bowiązań.

I tak np. MHD miał przed
łożyć Komisji wykaz zakupio
nych u prywatnej inicjatywy
urządzeń sklepowych, a tego

Qru.pa słu.denłów~hiśłoryków sztuki
w Łańcucie

W byłym pałacu Potockich w Łańcucie przebywa, na obozie
szkoleniowym grupa studentów-historyków sztuki. Obóz miał
na celu praktyczne zapoznanie studentów z działami sztuki i

praca w terenie.
Na zdjęciu: studenci podczas pomiarów zabytków w parku

pałacowym.
CAF. fot. WęgloWski

dialektyczny i historyczny,
gwarantują słuchaczom wyso
ki poziom zdobywanej wiedzy.

Docenienie roli Wszechnicy
Radiowej przez organizacje
masowe sprawiło, że w roku

bieżącym zagadnienie objęcia
szerokich mas członkowskich
szkoleniem w oparciu o jej pro
gram usunięto już z margine
su prac kulticralno-óświato-

wyćh i uczyniono naczelnym,
frontalnym zadaniem.

Na drodze samokrytycznego
przeanalizowania dotychczaso
wych wyników pracy związków
zawodowych, ZMP, ZSCh i Li
gi Kobiet w tej dziedzinie
wypracowano na rok liRH/Bii
nowe metody pracy, w których
nie będzie- miejsca na szkodli
wą ahsyjność, ograniczanie się
do mechanicznego „typowania
słuchaczy", na brak kontroli
pracy tworzonych kół dyskusyj
nych i systematycznej nad ni
mi epicki. 17 ivypracowaniu
nowyeh metod pomógł apel słu
chaczy koła dyskusyjnego ŚWR
przy Krakowskich Zakłaaaęh
Gumowych „Semperit", którzy
wezwali inne koła do współza
wodnictwa w dokładnym stu-

diowaniu skryptów i przedter
minowym przystępowaniu do

egzaminów jesiennych. Rozpo
częte niedawno tuspółzawodnic-
two między organizacjami ma
sowymi odpowiedzialnymi za

szkolenie swych członków obję
ło na pierwszym etapie propa

NIEMIEC Zygmunt — zgubił
karle rozpoznawczą, legity
macje Z.Z. kartę meldunkowa

'

7166-j

NIEDZIELA Stefan — zgubił
karę meldunkową wydaną w

Bochni. 7112-g

GUMULA Władysław zgubił
książeczkę wojskową RKU
Kraków, legitymację Z. Z.,
służbową, tramwajową z bile
tem miesięcznym. 7114-g

JAMKA Stanisław -zgubił za
świadczenie rejestracji woj
skowej RKU Kraków, legity
mację Zw. Zaw., kartę reje,
fclracyjną SP. . 7115-g

• GARCZYCOWA Józefa Gli
niki' 37, Bieżanów zgubiła le
gitymację kolejową — Nr
633583 wydana w Krakowie.

7169-s

BANAS Wojciech — zgubił
książeczkę wojskową RKU
Jjpodzko, legitymację ZZ. No
wa Huta, odcinek zameldo
wania. 7117-g

WILKOSZ Klemens zgłasza
kradzćeż książeczki wojsko
wej RKU Bochnia, —’ karty
meldunkowej. 7171-g

WADGvVSKA Janina zgubiła
przepustkę Monopolu Tyto
niowego .wydaną w Krako
wie. s 7121-g

FUJAWA Janiną zgubiła do
wód osobisty, kartę meldun
kowa wydana z-V Ręj. 18

7161-g

ZIEMBLA Julian zgubił za
świadczenie II rejestracji
wojskowej RKU Myśler-ice,
karle meldunkową. 7163* g

KAWALER Józefa zgłasza
skradzież legitymacji' służbo
wej wydaną przez Państw.

Szpital Kliniczny w Warsza
wie, ul. Oczki 6. 7122-g

STOPYRA Michał — zgubił
książeczkę wojskową RKU
Jarosław Seria A Nr 107180.

'7123-s

nie uczynił dotychczas. MHD

zobowiązał się uruchomić w

niedzielę na plantach przy ul.

Szewskiej kiosk z napojami
chłodzącymi i zobowiązania
nie dotrzymał.

W sklepach PSS-u nie jest
usuwana na ezas tara (skrzynie
i worki), co hamuje ruch i na
raża klientów ną przykrości.
Członkowie Komisji wskazywa
li na to, że w niektórych skle
pach już we wczesnych godzi
nach rannych brak jest bułek,
które spekulanci wykupują po
to, by je następnie sprzedawać
pokątnie na targach po cenach

wyższych.
Ster.

ganclę w jesiennej sesji egza
minacyjnej i werbunek nowych
słuchaczy. TF wyniku tej akcji
związki zawodewe doproztadzą
do egzaminów jesiennych 12 ty
sięcy słuchaczy, ZSCh 7,5 tys.,

Dużym zainteresowaniem cieszą, się również wykłady Wszech
nicy wśród robotników. Na zdjęciu widzimy słuchaczy Wojew.
Ośrodka Szkoleniowego dla kierowników świetlic w Gdańsku,
korzystających ze skryptów i wykładów Wszechnicy Radiowej

CAF. fot. Kosycarz

ińne organizacje około 4 tys.
Ogółem w nadchodzącej jesien
nej sesji 60 proc, słuchaczy na
szego województwa wykaże się
w dyskusji egzaminacyjnej u-

miejętnością jasnego formuło
wania nabytych wiadomości

'naukowych i zdolnością wiąza
nia wiedzy teoretycznej z co
dzienną praktyką. Propaganda,

DO NATYCHMIASTOWEJ SPRZEDAŻY
Różne opakowania

Skrzynki, beczki itp.
posiada w swoim magazynie przy ul.

Przemysłowej 15 PSS, w Krakowie

Telefony: Magazyn Nr 233-10,
Biuro, Sekcji Opakowań Nr 585-20

(wewn. 32).

MATRAS Jan i Węgrzyn Ma
ria, Kraków% Kupa 2 zagubili
karty meldunkowe.

7126-g

STEFANIK Czesława zgubiła
kartę meldunkową w Krako
wie wydaną w gminie Frysz
tak pow. Krosno. 7127-g

POWROŹNIK Bronisław zgu
bił książeczkę wojskową RKU

Dąbrowa kartę meldunkową,
rowerową. 7129-g

BRUG Jan zgubił dowód toż
samości konia (klacz) wydaną
w Zabierzowie. 7152-g

WZÓŁ Franciszek zgubił kar
tę meldunkową wydaną w

Krakowie. 7226-g

SZYMIK Wiktoria zgubiła
legitymację Zw. Zaw. — Nr
135262. 7118-g

PSS unieważnia
zaginioną pieczątkę

„Powszechna

Spółdzielnia Spożywców
w Krakowie

Sklep Nr '307”.

Minął już ,,wakacyjny past"
dla krakowskich miłośników

muzyki: sezon koncertowy
Państw. Filharmonii w Krako
wie rozpoczął się w ub, tygod
niu koncertem, podczas które
go wykonane zostały utwory —

Toccata B. Szabetek iego,
I koncert skrzypcowy I-i. Szy
manowskiego oraz ..Odwieczne

pieśni" M- Karłowicza. Pro
gram talii złożony wyłącznie
z -utworów polskich kompozy
torów wykonywany będzie
przez krakowską orkiestrę raz

na miesiąc do. końca b. roku.

Pozostaje to w ścisłym związ
ku z tegorocznym Festiwalem

Muzyki Polskiej. Warto za
znaczyć, że w bieżącym sezo
nie koncerty będą powtarzane
trzy razy w ciągu tygodnia,
gdy tymczasem w ub. roku od
bywały się one tylko dwu
krotnie.

W czwartek od-był się drugi
w tym sezonie koncert Filhar
monii Krakowskiej, podczas
którego wykonane zostały u-

twory kompozytorów repre
zentujących trzy od-rębne style
i narody. Jako pierwszy punkt
programu usłyszeliśmy rapso
dię „Taras Bu-lba" L. Jana-

cek‘a, czeskiego kompozytora
żyjącego w latach 1854—
1928. Janacek w pierwszym
okresie twórczości wykazuje
pewne pokrewieństwo stylu
muzycznego ze swym roda
kiem, A. Dworzakiem. Potem

jednak tworzy własny etyl o-

pa-rty o ludowy „naturalizm",
zbliżając się tym samym do

wielkiego kompozytora rosyj
skiego Mussorgsikiego należą
cego do tzw. „Mog-uczaja ku
czka". W etylu tym utrzymana
jest -rapsodia „Taras Bułba" —

utwór pełen dynamizmu, o bo
gatej i barwnej instrumentacji.
Cechy te zostały podkreślone
w doskonałym wykonaniu or
kiestry Krakowskiej Filharmo
nii pod batutą - dyrygenta B.
Wcdiczko-.

jaką rozwiną organizacje ma
sowe, pomoże słuchaczowi WR,
robotnikowi i chłopu skutecznie
■przełamać nieuzasadniony lęk
przed słowem „egzamin" i u-

możliwi uzyskanie świadectwa

ukończenia, kursu WR, które
będzie jednym z podstawowych
warunków kwalifikujących
pracowników do zdobycia awan

su społecznego. Absolwent jed
nego z trzech kursów WR zdo
będzie bowiem podstawy wie
dzy ogólnej i ideologicznej.

Z myślą o mniej zaawanso
wanym słuchaczu uruchomiono

Wrzesień

15
Sobota-

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słewaekłegft —

„Alkad z Zalamei1” godz. 19.

Stary Teatr (duża sala) — „Eugenia
Grandę!” godz. 19, (mała^sala) — ,»Nie
trzeba się zarzekać” godz, 19.15.

Teatr ;,Groteska” — nieczynny.
Teatr Młodego Widza — g. 19.15:

„Nawojka” (przedstaw, w Barbaka
nie).

Teatr lapęodyezBy — nieczynny;

KINA

Uciecha: „Dzieci ulicy” — godz. 16,
18, 20.

Apollo: ,,Wędrówki czarodzieja” —

godz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Milcząca barykada'4 —

godz. 16.15, 18.15, 20.15. '

Wanda: „Albenrz” — godz. 15.45,
18. 20.15.

Młoda Gwardia: „15-lebnl kapitan”
— godz. 15.30, 17.30, 19.30.

Warszawa: „Kulisy ringów” g. 16,
18, 20.

Wolność: ..Dni zdrady” — godz. 16,
18, 20.

Chemik: „Skarb rodziny Goupi” —

godz. 19.

Robotnik: „Skarb”, godz. 19.
Nowa Hula: „Cyrk4' _ godz, 18,

20.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: we wszystkich nagłych

wypadkach i • nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych nale
ży wzywać Pogotowie Ratunkowe

Równie pięknie brzmiały
„Noce w ogrodach Hiszpanii"
de Fałla, kompozytora hisz
pańskiego. Utwór ten oparty
na. motywach hiszpańskiej
muzyki ludowej posiada wyod
rębnioną 1 rozbudowaną partię
fortepianową. Mimo to'utwór

posiada charakter symfonicz
ny i nie można go uważać za

formę „koncert-u fortepiano
wego", gdyż partie fortepiano
we służą tu głównie celom ko
lorystycznym. Wykonał je do
skonały pianista, laureat kon
kursu szopenowskiego T. Żmu
dziński, który na bis zagrał u-

twór zu-pełnie odrębny w swym
charakterze od de Fałla — an
dante z 7 sonaty Prokofiewa.

Po przerwie usłyszeliśmy li
twor pt. „Pinie rzymskie"
włoskiego kompozytora O. Re-

spighi, który był uczniem ro
syjskiego mistrza kolorystyki
instrumentalnej Rimskie go
Korsakowa. W utworze tym, o

wyjątkowo bogatej instrumen-
ta-cji, wykorzystane są niemal

wszystkie najnowocześniejsze
instrumenty i efekty muzycz
ne. Zwłaszcza ostatnia część —

impresje kompozytora związa
ne są ze starorzymską d<rcgą
Via Appia — robi ogromne
wrażenie: delikatny m-otyw
muzyczny narasta jakby z miro
ków starożytności aż do pełne
go, potężnego forte. Efekt ten
został doskonale „wyreżysero
wany" przez dyrygenta Wo-
dlcziko.

Na przyszły tydzień orkie
stra Filharmonii Krakowskiej
wykona .pod batutą Z. Górzyń
skiego następujące utwory:
Smetana — Uwertura do ope
ry „Sprzedana narzeczona",
Rachmaninow — Wariacje na

temat Paganiniego (partię for
tepianową wykona Wł. Kędra),
Karłowicz —- Serenada na

smyczki oraz Enescu — „Rap
sodia rumuńska", (mar)

w roku bieżącym obok istnieją
cych dotychczas kursów niższe
go i wyższego także kurs wstę
pny, którego program dostęp
ny będzie dla ludzi z ukończo
ną 4 klasą szkoły podstawowej.
Tematyka tego kursu obejmie:
„Naukę o Polsce współczesnej"
ze szczególnym uwzględnieniem
zagadnień Planu 6-letniego i

„Rozwój społeczeństwa ludzkie
go". Na kursach niższym i

wyższym, podobnie jak w la
tach ubiegłych wykładane będą
„Historia Polski i kultury pol
skiej", „Materializm historycz
ny i dialektyczny", „Nauka o

święcie i geografia gospodar
cza świata" i „Ekonomia po
lityczna socjalizmu".

Całe bogactwo tej wiedzy do
stępne jest dla ludzi pracy.

Kolektyw najlepszych spacjo-
listów — wykładowców czuwać
będzie nad tym, by wykłady
WR dały możność wszystkim
nowym słuchaczom, których
liczba w samym województwie
krakowskim wzrośnie do 60

tys., w oparciu o zdobycze wie
dzy doskonalić swą pracfi sa
mym, w niej rosnąć.

Tydzień Propagandy WR,
który dziś rozpoczynamy, przy
czyni się niewątpliwie do tego,
że coraz to nowe tytuły wzbo
gacą serię Biblioteczki Przodo
wników i Racjonalizatorów
Pracy.

PCK w Krakowie, ul. Siemiradzkiego
1, tel. 222-22 lub 211-12. Ambulato
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
*

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22, Mi
kołajska 4, Mogilska 16, Zwierzyniec
ka 7, Kazimaeirza Wielkiego 73, Bo
haterów Stalingradu 77, 29 Listopada
17.

KOMUNIKATY
W świetlicy Towarzystwa Społecz

no-Kulturalnego Żydów w Polsce przy
■ul. Sławkowskiej 30 odbędzie się
dziś, tj. 15 bm. o godz. 20 wiec spra
wozdawczy żydowskiej delegacji na

ni Zlot Młodych Bojowników © Po
kój w Berlinie.

*

Uwaga ZwitrzyRitc!
«

■Dnia 18 bm. o godz. 18.30 w świet
licy KD PZPR Zwierzyniec Al. Kra
sińskiego 18 odbędzie srę narada kol
porterów prasy partyjnej, młodzieżo
wej i TPPR. Obecność obowiązkowa.
Za obecność sa odpowiedzialni’ se
kretarze Podstawowych Organizacji
Partyjnych.

*

Uwaga Krowadrza!
Komitet Dzielnicowy PZPR Krowo

drza zawiadamia, że zebranie koła

terenowego odbędzie się w dniu 18
bm. godz. 18 w sali KD PZPR Kro
wodrza przy ul, Juliusza Lea 18 II

piętro.
'

'________*

Zctpisz się

i na członka
; Ligi Lotniczej

Nr 245 (91.0)

Nowy przyrząd do toczenia kul

Zagadnienie wyko
nywania powierzch
ni kulistych na to
karce sprawia czę

sto sporo kłopotu zwłaszcza
tokarzom mniej wprawio
nym. Toczenie i sprawdza
nie szablonem zajmuje du
żo czasu i wymaga skupio
nej uwagi i staranności wy
konawcy.

Chcąc ułatwić sobie pra
cę oraz zapewnić prawidło
wość kształtu toczonych
powierzchni kulistych, to
karze nie ustają w poszu
kiwaniu sposobu mechani
cznego stosowania narzę
dzia. Powstało szereg po
mysłów, z których niektóre

i.

jak np. pracowników PMT
w Krakowie J. GACZOR-
KA i J. KRZYSIEWSKIE
GO zasługują na rozpo
wszechnienie.

Nad udoskonaleniem spo
sobu toczenia powierzchni
kulistych pracował rów
nież tokarz z Głównego In
stytutu Metalurgii w Gli
wicach ob. Karol Cytrona,
który wymyślił przyrząd
bardziej uniwersalny od in
nych, a umożliwiający to
czenie powierzchni kuli
stych zewnętrznych jak ró
wnież wewnętrznych. Ściś
lej biorąc, przy doborze
odpowiednich. noży można
za pomocą jego przyrządu

wykonywać powierzchnie e-

lipsoidalne i kuliste o o-

kreślonych promieniach.
Można również toczyć nim

wyoblenia zewnętrzne zło

sg9 nr
Siatkarki polskie odleciały do Paryża

WARSZAWA. W czwartek
13 bm. w godzinach poran
nych odleciała z Warszawy do

Paryża kobieca reprezentacja
siatkówki.

Ekipa polska startować bę
dzie w Paryżu w mistrzo
stwach Europy, łxro®iac tytu
łu wicemistrza.

Kierownikiem dtrużyny jest
— wicepfrzewodnlczący Sekcji

W skład ekipy, wchodzą na
stępujące zawodniczki: En-

Sportowcy ZUT w Czyżynach
wykeiali prztd terminsm swe zobowiązania

CZPM podjęli sportowcy kolaKoło Sportowe przy Central

nym Zarządzie Przemysłu Mię
snego Oddział w Krakowie, ce

łem uczczenia Spartakiady,
podjęło zobowiązanie zdobycia
ponad zaplanowaną ilość 100
odznak SPO, do zakończenia

Spartakiady dalsje 100 od
znak. W chwili obecnej koło

już kończy swoje zobowiąza
nia.

Apel koła sportowego pray

RADIO
sobotę 15 września 1951 r,

11.45: Głos mają kobiety. 12 .04:

Dzrennik południowy 1 przegląd pra
sy stołecznej, 12.15: Kwadrans piose
nek w wyk. A . BOlechowskiej. 12 .30:

Audycja dla wsi. 12 .45: „Na swojską
nutę” gra Zesp. Harmondstów T. We
sołowskiego. 13.15: „Walczymy ze

spekulacją" — rep. słov.’ny Lucjana
Piekarza., 13.25: Program dni-a. 13.30:

Audycja szkolna dla klas I — II .

14.15: Pieśni' mas-owe różnych naro
dów7. 14 .30: Reportaż literacki. 14 .50:

. Koncert Ork. Rozgł. Szczecińskiej
pod dyr. Wł. Górzyńskiego. 15.30:

Audycja dla świetlic dziecięcych
„Echo muzyczne”. 16.00; „Rośnie si
łownia na Jaworznie4’ — rep. dżw.
Jacka Stwory (Kr). 16.10: Utwory
wiolonczelowe wyk. Pablo Cassals

(I<r.) . 16.20: \Vienze satyryczne Wi
tolda Zechentera (Kr.) . 16.30: Pieśni
Moniuszki i Karłowicza wyk. Maria

Załęska — mezzosopran, akompaniuje
Zbigniew Jeżewski (Kr ) 16.50: „W
żołnierskiej świetlicy" — pog. Stani
sława Koczura (Kr.). 17.00; Wiadomo-

żone faliste w sposób cią
gły. Rysunek 1 przedstawia
w ogólnych zarysach przy
rząd według pomysłu ob
K. Cytrona. Przyrząd ten

wmocowany w dowolnym
miejscu na suporcie tokar
ki jest zbudowany następu
jąco:

W skrzynce kadłubowej
(M) osadzona jest tarcza
(A), którą można obracać
za pomocą korbki (K)
przez przekładnię ślimako
wą (wewnątrz skrzynki).
W tarczy wykonany jest
według średnicy żłobek (Z)
o przekroju trapezowym,
wzdłuż którego może się
przesuwać zakotwiczona

śruba (S). Po gróbej po
wierzchni skrzynki mogą
się przesuwać wzdłuż pro
wadnic sanki narzędziowe
(H). Śanki te zaopatrzohe
są w prowadnice (P), w

których przesuwa się list
wa imaka (L), wraz z na

rzędziem. (N) zamocowanym
w imaku (I). Kierunek prze
suwu listwy jest prostoprą
dły do kierunku ruchu sa
nek. Na rysunku zaznaczono

strzałkami kierunki ruchu
w tarczy, sanek i :istvzy
imaka. Przesuwanie (na
pęd) sanek i listwy odbywa
się jednocześnie za pomo
cą sworznia (9), którego
położenie względem środka
tarczy ustala tuleja (T) do
ciskana nakrętką. . Dla u-

możliwienia przesuwania
się sworznia w obrębie
sanek, sanki posiadają po

Koszykówki, Siatkówki i Szczy glisz,
piómiaka GKKS Górski, któ-ry . Kubiak,
również będzie reprezentował
Polskę na Kongresie Między
narodowej Federacji P:ł'<:

Siatkowej.
.Poza, tym drużynie towarzy

szą sędzia Misiak i trener
Kraus.

sportowego przy Zakładach U-

praiwy »Tytoniu w Czyżynach
zobowiązując się do zdobycia
10 odznak ponad zaplanowaną
na obecny rok liczbę 25. Spor
łowcy ZUT w Czyżynach wy
konali zobowiązanie przedter
minowo zdobywaj'ąc do dnia
13 bm. trzynaście odznak
SPO.

śd popołudniowe. 17.05: Reportaż.
17.15: Koncert rozrywkowy w wyk.
Małej Ork. Rozgł. Śląskiej pod dyr.
J. Liersza. 18.00: „Jelonek i syn”
ode. 31 pow. St. Wygodzkiego. 18.15:

Dziennik Krakowski'. 18.25: Tysiąc
taktów muzyki (Kr.). 18.45: Przez

stałe szkolenie zawodowe do awansu

— rep. słowny Władysława Majew
skiego (Kr.). 18.55: Jutro na boiskach.
19.00: Koncert muzyki ludowej w

wyk. Kapeli Ludowej oraz Chóru

Rozgł. Poznańskiej pod dyr. M. Ob-
sla z udziałem B. Kos trze wskiej —

sopran i J. Prządy — tenor. 19.25:

„Płanetnicy" _

aud. 1 z cyklu: „Ba
co wie na wędrówce po Polsce” w

wyk. Zespołu baców radiowych. O-

pracowanie mikrofonowe Jerzego Ro-
narda Bujańskiego (Kr.). 20.00: Dzien
nik wieczorny. 20.26: Wiadomości spor
towe. 20.30: „Przy 6obocie po robo
cie". 21.45: Amelita Galii Curcr —

sopran i Enrico Garuso' tenor. 22 .00:

Muzyka i aktualności. 22.30: Ze Spar
takiady. 23.00: Ostatnie wiadomości.
23.10: Koncert z Pragi.

dłużne wycięcie o szeroko
ści równej średnicy tuleji
(T). Obracając korbkę (K)
otrzymuje się vz rezultacie
ruch wierzchołka noża po
łuku koła, którego promień
równa się odległości osi
śruby (S) od osi obrotu tar
czy (A). Odległość ta może

być nastawiana według po-
działki zaznaezonej na lis
twie imaka, przy środko
wym położeniu sanek
względem środka, tarczy
(A).

Jakkolwiek wierzchołek'
ostrza porusza się po te
rze koła, to jednak przez
zastosowanie noża o wyo
krąglonym wierzchołku o-

trzymuje się toczoną po
wierzchnię jako elipsoidę
— gdy nóż ustawiony jest
prostopadle do osi tocze
nia, względnie, elipsoidy

—- gdy nóż jest ustawiony
równolegle do osi toczenia
(X).

Dobierając nóż o bar
dzo małym promieniu wy
okrąglenia wierzchołka o-

trzyma się toczony kształt
prawie kulisty, powiększa
jąc zaś promienie wierz
chołka — otrzymuje się od
powiednio kształt elipsoi
dalny.

Dzięki możliwości wysu
nięcia noża przy zachowa
niu stałego kierunku moż
na za pomocą tego przyrzą
du wykonywać wyoblenia
wewnętrzne (np. kuliste
dna w większych otworach)
i to zarówno wklęsłe jak i
wypukłe. Prawidłowe dzia
łanie przyrządu, dla osiąg
nięcia dobrej dokładności
wykonywanych powierzch
ni, wymaga starannego i
dokładnego wykonania i
dopasowania ruchomych
jego części, oraz sztywne
go uchwycenia noża.

Opisany przyrząd wed
ług pomysłu ob. K, Cytro-
i-y zasługuje na rozpowsze
chnienie ze względu na

znaczną uniwersalność w

zastosowaniu.
Inż. St. S.

Z działalitości Gabinetu

Technicznego
Do racjonalizatorów', no

watorów i przodowników
pracy.

Redakcja „Kącika Ra
cjonalizatora" zwraca . się
do przodowników pracy,
racjonalizatorów i wynalaz
ców' pracowniczych z proś
bą o nadsyłanie wiadomoś
ci opisów o dokonanych
przez Was usprawnieniach,
udoskonaleniach technicz
nych oraz wynalazkach.

W razie potrzeby będą
delegowani specjaliści dó
zapoznania się z Waszymi
osiągnięciami na miejscu
pracy. •

.

Opisy kierować na ad
res: Gabinet Techniczny
ORZZ — Kraków, ■Rynek
Gt. 27, II piętro dla „Re
dakcji Kącika Racjonaliza
tora".

Feichnerowska, Hajec,
Kurtz, Pogorzelska,

Szczawińska, Tomaszewska,
Welsnyg i Wojewódzka-

I
CYWIŃSKI B.

Ekonomika i planowanie
transportu kolejowego,

etr. 103 8.60

UMÓW. A. A.

MACHANEK N. G.

Poradnik hutnika
I Obsługa wielkiego pieca.

12—

DO NABYCIA
W KSIĘGARNIACH

„DOMU KSIĄŻKI"

Gazeta
Krakowska

Orgaa KW FoWeJ I}e«a«czoaei
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół
dzielnia Wydawnicza „PRASA",
Wiśtoa 2, HI piętro. Te!.: Sekreta
riat 556-53. Naczelny Redaktor

509-85. Z-ca Kacz. Red. 536-23.
Sekr. otipow. Redakcji 598-12.

215-63, dział miejski 215-64,
dział kulturalny i Echo Tygodnia
559 00, Trybuna Czytelników
209-95, 202-13. Dział gospodarczy
246-87. Red. nocna 225-93, 245-13.

RSW „Prasa" 558-62.

Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki PPR Ruch (Konto PKO
IV 666 „Gazeta Krasowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.

Biuro Ogłoszeń I Reklam RSW

„Prasa". Kraków, Rynek Główny
46,Ip. — tel. 221-83. Za dział,
ogłoszeń Redakcja nie bierze od
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od
11.30—12.30. — Sekretarz Rcdakr’l
ed gnili. 11.30—12.30 .

— Sekreta
riat Red. od godz. 10 30—11.30

Drukarnia Prasowa. Przedsię
biorstwo Państwowe - Kraków
ulica Wielopole T.

M.. -2 21128


